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ne ,  f an t azy j ne ,  t a b e l a r y c z n e  i b i l a n s o w e  o 50 proc.  d r o ż s z e

Korzystajcie z okazji i zwiedźcie Wystawę Książki
która przedłużona została do dnia 10 maja b.r ’

Rola kobiety w samorządzie.
£ l r t . p L . . l  o  _______ ?Artykuł 3-ci nowej ustawy sam orzą­

dowej brzmi.-
„Prawo wybierania do organów  u- 

strojowych związków sam orządow ych, 
przysługuje każdem u obywatelow i po l­
sk iem u bez różnicy płci, który uk o ń ­
czył 24 lata do dnia w yborów ”.

U stawa więc nieuznaje  żadnych o- 
graniczeń prawnych ze względu na płeć 
i w pełni realizuje hasło rów noupraw ­
n ienia kobiet, hasło które było sz tan ­
darem  długoletn ich walk kobiet— dzia­
łaczek i jes t  zw ycięstw em  dla ruchu 
wyzwoleńczego kobiet.

J ednak ,  zauważyć to należy, że o- 
gół kobiecy w swej większości nie d o ­
cenił swych olbrzymich w artości i nie 
wyzyskał ich odtąd  należycie w życiu 
publicznem.

Szczególnie na te ren ie  s am o rząd o ­
wym udział kobie ty  jest znikom y m im o 
że istnieje tutaj aż nadto  zagadnień, któ 
remi zająć się winna wyłącznie kobieta- 
obyw ate lka .

Czy to dbałość o zdrowie fizyczne 
i zdrowie m oraine społeczeństw a,11 czy 
walka z przestępczością  małoletnich, czy 
opieka nad  m atk ą  i dzieckiem , ochrona 
pracy kobiet i pracy nieletnich, czy o- 
pieka nad s ta rcam i i bezdom nem i dzieć 
mi, nad żłobkami— wszystkie te  dzie­
dziny życia sam orządow ego  winny spo ­
czywać wyłącznie w rękach uspołecznio 
nej kobiety.

Kobieta bowiem pow ołaną  jes t  n a j ­
bardziej do ujęcia w swe ręce działu 
k ierow niczego opieki społecznej, z a ­
gadnień  kulturalno-oświatowych i hyg- 
jcny  miasta. Tę dziedzinę pracy kobieta 
po jm uje  subteln iej i troskliwej i tu  le­
ży zan iedbane  pole dla pracy i in icja­
tywy społecznej kobiet.

F\ pole to  jest o lbrzym ie i niewy- 
zyskane zupełnie. Choćby wymienić, 
poza wyżej w skazanem i dz iedz inam i’ 
wdzięczną akcję organizow ania og ró d ­
ków jordanowskich, gdzie dziecko ko ­
biety  pracującej m ogłoby spędzać czas 
na zabawach z rówieśnikami pod pie- 
czołow item  okiem  opiekunki, o rgan iza ­
cję kolonji letnich i półkolonii, zak łada­
nie przedszkoli i żłobków dziecięcych, 
w których matki m ogłyby zostawiać swe 
n iem ow lęta na czas pracy w fabryce, 
wreszcie zak ładanie  dom ów  poprawczo-

wychowawczych dla m oralnie  z a n ie d b a ­
nej młodzieży.

A już szczególnie doniosłość roli k o ­
biety w pracy sam orządow ej leży w 
akcji dożywiania młodzieży szkolnej. Ta 
n ad  wyraz ważna akcja, pomyślnie, lecz 
w ograniczonych ramach, przeprowadzo 
na przez Zarząd Miasta i Związek Pra­
cy Obywatelskie j Kobiet pow inna i 
musi odbyw ać się przy udziale całego 
uśw iadom ionego  społeczeństw a kobie t.  
Ratować bow iem  anem iczne  i n iszcze­

jące  najm łodsze poko len ie  jest na j­
wyższym nakazem , jes t  obowiązkiem  
dzisiejszej teraźniejszości Polski wzqle- 
d e m  Polski Ju tra .

A walka z n ierządem ?
Walka z a lkoholizm em ?
Walka z ana lfebe tyzm em ?
Walka z potw ornem i w arunkam i w 

jakich żyje kob ieta-m atka , rodząca p o ­
kolenie gruźlików i degenera tów ?

Kobieta musi odrzucić bierność i z za 
pałem  twórczym stanąć  w szeregach 
działaczy sam orządow ych, jako czyn­
nik twórczy i pełnowartościowy.

Związek Pań Domu, Oddział w Częstochowie
urządza

pokaz prania i prasowania
w lokalu Związku przy uLKmńsklego 13° od g 1 9 - e j . '

Pokaz prasowania elektrycznością
odbyw a s ię  c o d z ie n n ie  od  godz .  16 do 18 przez instruktorkę Elektrowni  
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Znaczenie wizyty min, Bartiiou w Pradze,
PRAGA. Min. Barthou przybył tu  we 

czwartek o godzinie 9 rano wprost z 
Krakowa, powitany na dworcu przez 
min. Benesza, przedstawicieli dyploma­
tycznych Polski, Ruinunji, Jugosławji i 
innych państw. Publiczność, zgrom adzo­
na na dworcu, urządziła gościowi fran­
cuskiemu wielką owację. Praga przy­
brana jest chorągwiami o barwach cze ­
skich i francuskich.

Wizyta Barthou w Czechach nie b ę ­
dzie obfitować w żadne sensacje i s łu ­
żyć ma jedynie do poinformowania min. 
Benesza o rokowaniach warszawskich.

W kołach tutejszych przypuszczają, 
że Barthou przeprowadzi w Pradze roz 
mowy na tem at Anschlussu, sytuacji w 
Austrji, jako też na tem at uznania Rosji 
sowieckiej ze strony Malej Ententy i

Ligi

po-

ewentualnego powrotu Niemiec do 
Narodów.

Wizyta min. Barthou w Pradze 
siada więc według doniesień zagranicz­
nych znaczenie czysto formalne.

PRAGA. Prezydent Masaryk przyjął 
wczoraj min. Barthou na audjencji, po- 
czem zaprosił go na obiad, w którym 
wzięli również udział członkowie rządu 
z prem jerem  Malypetrem.

PARYŻ Omawiając wizytę ministra 
Barthou w Pradze, wskazuje prasa pa­
ryska na rolę m inistra  Benesza, jako 
sprawozdawcy konferencji rozbrojenio­
wej. „Journal” pisze: „Barthou będzie 
mógł omówić z Beneszem kroki, jakie 
należy podjąć w Genewie, celem prze­
prowadzenia programu, nakreślonego w 
Paryżu.*

Przyjęcie w  Belw ederze.
1-7 — O negdaj  o godz.
1 /-ej M arszałek Piłsudski z m ałżonką 
podejm owali w Belw ederze zaproszo- 
nych gości.

Wśród zebranych  na h erba tce  zau 
Ważono marszałków Sejm u i S ena tu ,  
przedstawicieli Rządu, duchow ieństw a, 
korpusu dyplom atycznego i wojska.

Podczas herbatk i  Marszałek p row a­
dził przez czas dłuższy ożyw ione roz­
m owy z gośćmi.

Papen żąda nowych terytoriów
dla Niemiec.

austro - węBERLIN. Wicekanclerz Papen wy­
głosił w klubie przemysłowców w Dort­
mundzie przemówienie, w którem m. in. 
zaznaczył, że państwo doby obecnej nie 
może wyrastać zdołu, lecz musi być roz 
budowane zgóry. Świat powraca do epo ­
ki bohaterskiej i wymaga rozdziału na 
kierujących i kierowanych.

Należy strzec się przytem zbytniej 
ingerencji państwa w zbiorowych orga­
nizacjach w życiu gospodarczem, gdyż

Komisarz rządow y w  Poznaniu

rozpadnięcie się monarchji 
gierskiej.

Rozwój gospodarczy Niemiec — za­
znaczył von Papen — nie został do tych­
czas uwzględniony przez politykę.

Musimy — mówił von Papen z naj-
WŁ- SZn, UWagą ś,edzić wypadki na Bli­
skim \ schodzie oraz w Europie środ­
kowej. -olityka jest w trakcie wyciąga­
nia konsekwencyj z rzeczywistości gos- 
podarczej.

Narodowy socjalizm stworzył już pod­
stawy do wielkiej rozgrywki europejskiej.

usunęłoby się przez to wysiłek indywi
d u a ln y .  m ow y u o  wieiKiei ro zg ryw ki e

WARSZAWA. Minlsteriwo S p r .w  W . lechn lczno-gospod .rcry  rozwój Niemiec mleckiej I Niemcy Vo'dejm u'̂ S od-
wnętrznych nie zatwierdziło wyboru dr. wym a8a Powiększenia obszaru gospodar- powiedzialność za zagrożone losv Eu-
Mieczysława Mieczkowskiego na prezy- czeS°> zmniejszonego przez wojnę, przez ropy y
denta miasta Poznania.

Konsekwencją tej decyzji, jak sły­
chać, będzie zaprowadzenie rządów ko­
misarycznych w magistracie m. Pozna­
nia.

Podobnej decyzji należy oczekiwać i 
w stosunku do Gniezna.

Suvich nic nie wskórał w Londynie,
LONDYN. Na wczorajszem posie­

dzeniu w Izby Gmin, premjer Mac Do­
nald wygłosił przemówienie, w którem 
oświadczył, że w razie rozbicia s!ę ro­

kowań rozbrojeniowych Anglja zrówna 
swe zbrojenia lotnicze ze zbrojeniami 
powietrznemi Francji. Deklaracja ta wy 
wołała w prasie angielskiej wielki en ­

tuzjazm, Już w najbliższej przyszłoś 
ministerstwo lotnictwa zamierza zor­
ganizować nowy ośrodek przemysłu lo t­
niczego w północnej Irlandji.

LONDYN. 3-dniowa wizyta włoskie­
go podsekretarza spr. zagr. Suvicha w 
Londynie nie wydała żadnych konkret­
nych rezultatów. Rozmowy jakie Su­
vich prowadził z członkami rządu bry­
tyjskiego w kwestji rozbrojenia, przyczy 
niły się jedynie do powiększenia różni­
cy jaka zachodzi we wzajemnych s ta ­
nowiskach Anglji i Włoch.

Należy to przypisać osobie Suvicha, 
który przez cały czas rozmów powta­
rzał jakgdyby wyuczoną lekcję, że naj­
lepiej byłoby gdyby Wielka Brytanja 
zrezygnowała z własnego projektu roz­
brojeniowego i poparła projekt Mussoli- 
niego.

Członkowie rządu brytyjskiego prze- 
dewszystkiem zaś au to r projektu. Mac 
Donald oświadczyli stanowczo, że nie 
przyłączą się do projektu Mussollniego. 
Suvich wyjechał więc z niczem i wy­
jaśnienie sprawy rozbrojenia nie posu­
nęło się ani na krok naprzód.

Min. Koc w  Foreign Office.
LONDYN. W związku z podpisaniem 

kontraktu z Tow. „W estinghouse” min. 
A. Koc zaproszony został dziś do Fo­
reign office, gdzie parlamentarny podse­
kretarz stanu lord S tanhope wyraził mu, 
imieniem rządu brytyjskiego wielkie za­
dowolenie z powodu obustronnie po­
myślnego zakońćzenia prac nad podpi­
saniem umowy.

Min. A. Koc skorzystał z tej sposob 
ności, aby na ręce lorda Stanhope'a złe 
żyć podziękowanie za życzliwą opiekę, 
jaką rząd brytyjski otoczył rokowania.

Zw ycięstw o lab o u rzy s td w  
w  dodatkow ych  wyborach.

LONDYN. —  W okręgu  North Ham  
m ersm ith  (Londyn) odbyły się wybory 
uzupełn ia jące  do izby gm in. Zwycię­
stwo odn iósł  kandyda t  Labour Party, 
uzyskując 14.163 głosy. K andydat k o n ­
serw atyw ny zdobył 10.747 głosów, a 
kan d y d a t  kom unistyczny  614.

Zwycięstwo Labour Party w w y b o ­
rach uzupełnia jących w H am m ersm ith  
gdzie zam iast  zmarłej n iedaw no  p o s łan ­
ki konserw atyw nej w ybrany został k an ­
dydat Labour Party, jest typowym  w y­
razem  przesunięcia , jakie się d o k o n y ­
wa obecn ie  w Anglji. Labour Party za ­
czyna odzyskiwać spow rotem  wszystkie 
te okręgi, k tóre  w r. 1931 zdobył rząd 
narodowy.

Dlaczego Rzesza odrzuciła p ro ­
pozycję Z. S. R. R.

BERLIN. — W uzupełn ien iu  w iado­
mości łotewskiej agencji telegraficznej 
o propozycji Rosji Sowieckiej podp isa­
nia z N iem cam i protokółu g w a ran tu ją ­
cego niepodległość i n ienaruszalność  
państw  bałtyckich. — Niem ieckie B iu­
ro Informacyjne ogłasza urzędow y k o ­
m unikat, który wyjaśnia nega tyw ne s ta ­
nowisko Niem iec i stwierdza, że p ro ­
pozycja przedłożona została dn. 28 m a r ­
ca przez p. Litwinowa am basadorow i 
n iem ieck iem u w Moskwie. O s tan o w i­
sku rządu Rzeszy pow iadom iony  został 
rząd sowiecki w dniu 14 kwietnia. Stro 
na n iem iecka  po in form ow ała  o ca ło­
kształcie sprawy za in te resow ane rządy 
państw  wschodnich.
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KINO „EDEN" Aleja 12
Dziś dni następnych.

W ielkie św ię to  tw órczośc i  polskiej! 
R ew elacja  Sezonu! Najnowszy 

i n a jw sp an ia lszy  film polski!

K O C H A ...  L U B I.. .  S Z A N U J E . . .
Najwystawniejszy i najpogodniejszy film 

określony .pe r ł ą"  produkcji  polskiej 
Rekordowa obsada: LODA H A L A M A
Eugenjusz B odo, Zula P o g o rz e lsk a ,  

W ład y s ław  W alte r  i inni.

WYBUCH WOJNY DOMOWEJ W HISZPANII
Dymisja rzędu. — Zamach na ministra. — 

Stan ostrego pogotowia.

Przed w prow adzen iem  nowej  
konstytucji w  Austrji.

WIEDEŃ. —  R ad a  n a r o d o w a  i rada  
zwi ązkowa m a j ą  być  z w o ła n e  na  dz ie ń  
30 b m .  c e l e m  przyjęc ia  dp  w i a d o m o ś c i  
n o w e j  kons ty tu c j i ,  k tó ra  b ę d z ie  u r o ­
czyśc ie  p r o k l a m o w a n a  w d n . 1 - y m  m a ­
ja.  Decyz ja  w s p r a w i e  z w oł an i a  p a r l a ­
m e n t u  nas tąp i  p r a w d o p o d o b n i e  n a  dzi- 
s ie j sz em p o s i e d z e n iu  rady  min is t rów.  
R ad a  m in i s t ró w  m a  udziel ić  r ządowi  
p e łn o m o c n ic tw ,  c e l e m  w p r o w a d z e n i a  w 
życ ie  kons tytuc j i .

Zmiany w  rządzie  sowieckim.
MOSK WĄ.  O g ł o s z o n o  decyz ję  rzą­

d o w ą ,  m i a n u j ą c ą  Cz ub ara ,  d o t y c h c z a s o ­
w e g o  p r e z e s a  r ady  k o m i s a r z y  lu d o ­
w ych U kra in y  na s ta n o w is k o  w i c e p r e ­
zesa  r ady  k om is a rzy  lu do w yc h  ZSRR. 
oraz  r a d y  p ra c y  i o b r o n y  na ro d o w e j  
ZSRR. Meż lauk  zos t a ł  m i a n o w a n y  z a ­
s t ę p c ą  p rezesa  r a d y  k om isa rzy  l u d o ­
wych ZSRR. o raz  p r e z e s e m  komisj i  pla 
n ó w  p a s tw ow ych .

M i a n o w a n y  p r z e w o d n ic z ąc y m  k o m i ­
sji kontro l i  sow ieck ie j  Kujbyszew z o ­
sta ł  zw oln ion y  z funkc ji  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  komis j i  p l a n ó w  p a ń s t w o w y c h .  W i ­
c e p r e z e s a m i  komis j i  p l a n ó w  p a ń s t w o ­
wych m i a n o w a n o  Kwirynga  i Sm ir no -  
wa.  Gaister ,  Millut in,  L o m o w ,  T ro ja ­
nowsk i  i Unschl ich t ,  ' zwoln ien i  z d o ­
ty c h c z a s o w y c h  s ta nowisk ,  o t r z y m a ją  in ­
n e  przydziały.

Awantury h i t le rowskie  
w  Gmunden.

WIEDEŃ.  Wydarzyły s ię  w G m u n ­
den,  w Austrj i  Górne j,  n iepokoje  h i t le ­
rowskie.  Willę bu rm is t r za  ob rzucono  k a ­
mieniami ,  p rzyczem wszys tkie  szyby u* 
legły zniszczeniu.

De m on s t ra nc i  udali  s ię  na s tę pni e  pod 
wil lę dy rek to ra  fabryki  cem e n tu ,  do  k t ó ­
rej  odda li  40 s t rza łów rewolwerowych,  
wznosz ąc  okrzyki: „Heil  H i t le r ”. W związ­
ku  z tern policja do ko na ła  wielu a r e s z ­
towań.

MADRYT. Rząd  Ler roux  podał  się 
do dymisj i .  Przyczyną  tej  decyz ji  było 
s tanowisko  pr ezyden ta  republ iki  w s p r a ­
wie amnes tj i .  P r e z y d e n t  Zanora  o ś w ia d ­
czył,  iż podpisu je  us tawę  z zas t r zeżen ia  
mi,  k tóre poda  do publiczne j  w ia d o m o ­
ści.

Obecny  rząd  p remj era  Lerroux s p r a ­
wował  w ład zę  za l ed wie  od 3 m arca  br.

MADRYT. Ub. nocy dok on an o  zama-  
ch u  b o m bo w ego na minis t ra  spraw 
wewn. ,  Alonzo.  Minis te r  c u d e m  ocalał .  
Wybuch  bom by  nas tąp i ł  po prze jeźdz ie  
sa m o c h o d u  minis tra.  Sp ra w ca  z a m a c h u  
zbiegł .

W Madryc ie  panuje  wielkie po dn ie ­

cenie .  Liczą s ie  ogólnie z wy bu ch em  
walk domowych.  Wobec  n iemożliwośc i 
rozwiązania  kryzysu gabine towego,  mo-  
ż l iwem jes t  us tąp ien ie  prezyden ta  R e ­
publiki  Ugrupowania  lewicowe rozwinęły 
żywą agi tac ją  za rozwiązoniem Korte-  
zów.

W sf e ra ch  soc jal is tycznych  panuje  
o lbrzymie  poruszenie  wobec  prz ygo to ­
wań prawicy do  z a m a c h u  s ta nu .  S o c j a ­
liści poczynil i  odpowiednie  z a r z ą d z e ­
nia, ce le m pr zec iwdzia łan ia  ewen tua lne  
mu  zamachowi .

W całej  hiszpanj i  ogłoszony zos ta ł  
s tan  ost rego  pogotowia.

KSSSS? „STYLOWY"
Fi lm jak ieg o  n i e w i d z ia n o  w Po l sce !  

W y k o n a n y  ko sz te m  mit-  
j o n ó w  i s t w o r z o n y  dla 
m i l jo n ó w  pod ty tu ł e m  ■ W f c W I I

w r o l a c h  
g łównych :  

  N a j z n a k o ­
mit si  a k t o r z y  o ś w ia to w y m  rozgłos ie:
Natalja Kohanko I A. P r e j e a n .
Nad p r og ra m :  Zagr. k ron ik a  ak tu a ln o  
ścł. Dod. F le is c l ie r a  i  K ronika. PA.T

nad Wołgą

Heimwehra usta li ła  sw e  
s tanowisko .

WIEDEŃ. Komendanci  krajowi Heim-  
wehry zjawili s ię z ks. S ta rh e m b e rg ie m  
i w ic ek an c l e rzem  Fe ye m  na  czele  u kan 
cle rza  Dollfussa,  aby zakumunikować ,  
że we wszystkich sprawach  os iągnięto 
zgodę .

Ks. S t a r h e m b e r g  wejdzie do ga b in e ­
tu  jako wicekanc le rz ,  podczas  gdy d o ­
tychczasowy wicekanc le rz  Fey za t rzy­
ma  nada l  t ekę  bezp ieczeńs tw a publ icz­
nego.

Napad h indusów na Gan- 
dhiego.

LONDYN. Z De ogharu  donoszą ,  że 
h indus i  o rtodoksi  zaa takowal i  samo chó d,  
w którym zna jdow ał  s ię  Gandhi .  Wokół  
sa m o c h o d u  wywiązała  się bójka,  3 z w o ­
lenników Gandh ieg o  jest  c iężko rannych.  
Za jśc ie  jes t  j ednym  z ep izodów walki 
pomiędzy  ko ns e rw a ty wnem i  kołami  hin- 
dusk iemi  a zwolennikami  Gandhiego ,  
p rowadzącymi  w myśl  jego wskazań  
ka m p a n ję  na rzecz  par jasów.  Gandhi  
oświadczył ,  iż gdyby s ię okaza ło ,  że 
winnymi za j śc ia byli  jego zwolennicy 
rozpocznie  pokutę.

2.000 am erykańsk ich  s i ln ików  
sam olo tow ych  dla Niemiec.
BERLIN. J u ż  w przysz łym tygodniu 

rozpocznie  s ię  do s t a w a  now ych si lników 
lotniczych dla Niemiec,  zamó wionych  w 
zak ła d a ch  przemysłowych w S t a n a c h  
Zje dnoczonych .  I lość ich wynosi  2.000 
i dos t aw a  odby wać  się będz ie  w’par t jach  
po 100 sz tuk  tygodniowo.  Są  to  silniki,  
umożliwia jące zwiększenie szybkości  a- 
pa ra tów do 350 km.  na  godz.

Zamach na Kanał P anam sk i?
N O W Y  J O R K .  —  P r z e p r a w a  a m e ­

rykańsk ie j  f loty w o j e n n e j  p rzez Kanał  
P a n a m s k i  od b y ła  s ię  n a o g ó ł  bez p r z e ­
szkód ,  a j e d y n i e  z do ść  z n a c z n e m  o-  
p ó ź n ie n ie m .  Czas p rz e p ra w y  dla 111 
o k r ę t ó w  obl iczono  na  24 god ziny ,  p o d ­
czas  g d y  w rzeczywis tośc i  t rwał  p r z e ­
szło 47 god zin .  Przyc zyn ą  te g o  opóź-

FE L J E T  0  N.

nien ia  było złe f u n k c j o n o w a n i e  niektó" 
rych śluz, k tóre  w os ta tn ie j  chwili m u '  
s ia n o  p o d d a ć  s z y b k ie m u  r e m o n to w i .

W e d l e  k rążący ch  pog łosek ,  m a  się 
tu do  czynie n ia  z a k t e m  s a b o t a ż u  nie-  
w y ś le d z o n y c h  d o t ą d  sp ra w c ó w ,  w o b e c  
cz e g o  władze  a m e r y k a ń s k i e  us ta no w i ły  
si lna w a r ty  w o j sk o w e  przy p o s z c z e g ó l ­
n y c h  ś luzach ,  k tó re  pe łn ić  b ę d ą  s łu żbę  
w p e r m a n e n c j i .

B. prezydent  Kuby oskarżony  
o morders two.

HAVANNA.  Rząd  k u b a ń s k i  wydał  
n a k a z  a r e s z to w a n ia  b. p r e z y d e n t a  K u ­
by, M a c h a d o .  Rząd k u b a ń s k i  obwinia  
b. p r e z y d e n ta ,  że w czas ie  s ta rcia  po l i ­
t y c z n e g o  w d ni u  7 s i e rp n ia  1933 r. z a ­
m o r d o w a ł  p e w n e g o  cz łowieka ,  B. p r e z y ­
d e n t  M ach a d o ,  k tó ry  do ty chcz as  p r z e ­
by wa ł  w S t a n a c h  Zje dn oc zo nych ,  w y je ­
cha ł  w n i e z n a n y m  k ie runku,  p r a w d o ­
p o d o b n i e  do  K anady.  Wsze lk ie  p o s z u ­
k iw ani a  po l icy jne  o k a z a ły  się b e z o ­
w ocne .

Krwawo st łumiono bunt  
w  Boliwji.

LA PAZ.  W Boliwji wybuchł  bun t  w 
wojskowej  szkole  w La Paz .

W s t rze laninie  zginęło przesz ło  100 
osób.  Uczniowie szkoły,  poparc i  przez  
n iek tóre  oddz ia ły  wojska,  opanowali  ko 
m e n d ę  g łówną  policji o raz  kilka innych 
urzędów.

Wojska rządowe,  spr ow ad zo ne  do La 
Paz,  p rzyjęto ogniem karab inów maszy ­
nowych.  Zac ię t a  walka t rwała  od wscho 
du  s ło ńca  do  południa  Zbu n to w a n e  o d ­
dz ia ły poddały  się dopiero  wtedy,  kiedy 
wojska rządowe  wprowadziły do walki 
ar tylerję.

Siine t rzęs ienie  ziemi w  Ma- 
cedonji.

S OFJ A.  Cała  po łudn iowa Ma cedonja  
nawie dzona  zo s ta ła  przez  silne wst rząsy  
pod z ie m ne ,  k tórym towarzyszyły  p o ­
dz ie m ne  grzmoty .  Ludność  ogarn ię ta z o ­
s t a ła  paniką  i n o cow a ła  pod gole m n i e ­
be m.  Panika  s p o tę go w ana  była w spom ­
n ien iem o wieikiem ka ta s t r ofa lnem t rzę

Kino „LUNA” I
DZIŚ PREMJERfl !  &

Prz epyszne j  o p e r e t k i  f rancu-  &  
skiej  p. t.

Panienka i M i i j o n l
(MARZENIE 22) #

W roli ty tułowej:  u rocza  M. Oze- ^  
rey, C. D a u p h i n ,  D Lecour to i s

NAD PROGRAM: @
T y g o d n ik  P a ra m o u n tu  m. in. 
P ogrzeb  o f ia r  ro«ru ch ów  w i e ­
deńsk ich . S trajk  ta k s ó w e k  w 
Paryżu . B ie g  m a ra to ń sk i  sa m o ­
ch o d ó w  i  w. in. K resk ó w k a  r y ­

su n k o w a  p.t. „ Sen  B e ty “ 
o ra z  d odatek  PA T.

s ien iu  ziemi,  k tóre  w r. 1928 na wie l ­
k im obs za rze  Macedonj i  wyrządz iło 
olbrzymie spus toszenia .

55 oskarżonych o w spó łdz ia ła ­
nie z dywersantami.

ŁUCK. W serji  p rocesów kom u n i ­
stycznych,  rozpa t rywanych  w os t a tn im  
czas ie  na Wołyniu, wyznaczony na m ie ­
s iąc  maj  proces  w Kowlu szczególną 
zwraca  uwagę.  O b e jm uje  on 55 o sk a r ­
żonych.

Pró cz  przyna leżności  do K. P. Z. U., 
dążącej  d rogą  rewolucj i  komun is tyczne j  
do wprowadzen ia  us tro ju  radz ieckiego 
oraz  o d łą czen ia  od Polski  po łudniowo-  
w s c h o d n ic h  województw, akt  oskar.  
z a rzuca  współdz ia łan ie  z bandyta mi  d y ­
wersy jnymi .

Burmistrz i urzędnicy m ag is t ra ­
tu oskarżeni  o nadużycia 

pieniężne.
PUŁBWY. P. J a n  Turczyński ,  b u r ­

mist rz m i a s ta  Puław, k ie rown ik  bu-  
cha lte rj i  m a g i s t r a tu  i t rzej  inni  u r z ę d n i ­
cy  te go ż  m a gi s t r a tu ,  po s ta wi en i  zostali  
w s t an  o s k a rż e n ia  za n a d u ż y c ia  p i e ­
n ię żne ,  d o k o n y w a n e  przez  nich w c ią ­
gu  d łu ższego  czasu ,  na  s z k o d ę  zarządu  
m i a s t a  Puław, s i ę g a ją c e  kwoty 120.000 
zło tych.

M ach in ac je  b u r m i s t r a  i j e g o  zacnyc h  
k o m p a n ó w  wyszły na  jaw,  gdy  urzędy  
s k a r b o w e  prze ję ły e g z e k u c j ę  od  m a g i ­
s t r a tó w .

W kilku w ierszach .
—  Na te ren ie  pogranicza  l i t ew sk ie ­

go r zą d  li tewski poczyna  wznos ić  m aso  
wo s t rażn ice  graniczne .  Fakt  t en  pozwą 
la pr zypuszczać ,  że rząd  l i tewski  s t o p ­
niowo zaczyna wyzbywać się myśli  „nie 
u z n a w a n ia ” granicy między  Polską  i Li­
twą  i określania  jej jako linji de m ark a -  
cyjnej.

—  Z naw iedzonej  p rzez  wielką ka ta ­
s t rofę  kopalni  pod  S e ra je w e m  wydoby­
to do ty chc za s  120 t rupów.

—  Rząd  turecki  zgodzi ł  się na po ­
wrót  Trockiego na wyspy Książęce,  na  
m orz u  Marmara  na poprzednich  w a r u n ­
kach.

Mowa sen. Bartoszewicza 
wygłoszona  na posiedzeniu  Rady 
Naczelnej Stronnictwa Narodowego

M O T T O :
„W szczególności przypomniał sen. 

Bartoszewicz rolę obozu narodowego 
w odzyskaniu niepodległości,  w od­
parciu najazdu bolszewickiego w r. 
1920, w złączeniu Wileńszczyzny z 
Polską. . .”

(Sprawozdanie .Gazety Warszaw­
skiej" Nr. 110 z obrad Rady Naczel­
nej Stron.  Narodowego).

—  P rz e c h o d z ą c  skolei  do  s p r a w y  o d ­
z yskani a  n ie pod le g ło śc i  (— c ią g n ą ł  san.  
B a r to sz ew ic z  — ) s t w i e r d z a m  k a t e g o ­
rycznie,  że by ło o n o  wy łącznie  d z ie łem 
o b o z u  n a r o d o w e g o .  J e ż e l i  k to m a  j a ­
k ieś  wątpl iwości ,  s łużę w y ja śn ie n ie m :

J a k  w i a d o m o ,  n ie p o d l e g ł o ś ć  Polski  
z a w d z i ę c z a m y  E n te n c ie .  Kie rown ic t wo  
n a s z e g o  ob oz u ,  p ror oczo  pr ze w id u ją c  
w y b u c h  i p r z e b ie g  wie lk iej  wojn y ,  na 
d łu g o  p rz ed  1914 r. r oz poczę ło  pr acę  
w k i e r u n k u  p o z y s k a n i a  s ob ie  m o c a r s t w  
s p r zym ie rzon ych .  Za czę l i ś m y  oczywiście  
od  Rosji.  Nie  t r zeba  ch y b a  p r z y p o m i ­
n a ć  wszys tkich z a b i e g ó w  i k ro k ó w  
w s z c z y n a n y c h  przez  nas  na  po lu po l ­

sko - rosy jsk iego  zbra tan i a .  Wys ta rc zy  
w s p o m n i e ć  D u m ę ,  k tó ra  zawsze  p o z o "  
s ta n ie  d u m ą  N a r o d o w e j  D e m ok rac j i .  
W ys ta rczy  p r z y p o m n i e ć  s p o łe czeń s tw u,  
jak  w ro g o  u s t o s u n k o w a ł  się nasz  obóz  
d o  r e w o lucyj ny ch  p o c z y n a ń  polsk ich  
„ b u n t o w s z c z y k ó w ”, jak n ie us tę p l iw ie  
zwalczał  szkodl i we  i n i e r o z s ą d n e  strajki  
sz k o ln e  i n i ezdr ow e  p o d n i e c e n i e  m ł o ­
dz ieży,  z k tó r ą  ó w c z e s n e  w ładze  tyle 
mia ł y  k łopo tów .  Za iste ,  gdy by  nie w y ­
w r o to w a  ag i tac ja  soc ja l i s tów,  z b ra ta n ie  
po lsko - rosy jsk ie  b y ło by  się s ta ło  już 
w ó w c z a s  f a k t e m  d o k o n a n y m .  Kto wie, 
m o ż e  n a w e t  d o s t a l i b y ś m y  od  b r a t n i e ­
go  n a r o d u  rosy js k ie go  tak  u p r a g n i o n ą  
a u t o n o m j ę .

E nt uz ja zm ,  z ja k im  ob óz  n a r o d o w y  
przyjął  s ł y n n ą  o d e z w ę  W. Księc ia  M i­
koła ja  Mikoła jewicza ,  również  wa ln ie  
przyczyni ł  s ię d o  zbl iżen ia  dw u  b ra tn ic h  
n a r o d ó w  s łow iańskic h ,  s ta jąc  s ię  p o d ­
w a l in ą  przysz łe j  n i epo dl eg ł ośc i  Polski.  
P oz y sk iw a n ie  j e d n e g o  z g ł ó w n y c h  m o ­
ca rs tw  sp rz y m ie r z o n y c h  przy p o m o c y  
a d r e s ó w  hoł downi czych ,  l is tów wierno-  
p o d d a ń c z y c h  i z ło tych szabel  dla g e ­
n e r a łó w  —  o k a z a ło  s ię  m ą d r e  i ce lowe.  
P r e z y d e n t  Wi lson ,  r oz rz ew nio ny  te rn 
p r z y w ią z a n ie m  n a r o d u  do  En te n t y ,  p o ­
d a r o w a ł  n a m  w s w o j e m  s ł y n n e m  o r ę ­

dziu Polsk ę  z w o l n y m  d o s t ę p e m  do  
m orza .  Resz ty d o k o n a ł  gen .  Haller ,  
w rzuca jąc  do  Bał ty ku  h is to ryc zny  p i e r ­
ś c i o n e k  z a r ę czy now y .

J a k  widz imy,  zas ługi  n a s z e g o  o b o ­
zu w o d z y s k a n iu  n iepod leg łoś c i ,  są 
na jzupe łn ie j  b e z s p o rn e .  Kto m a  jeszcze  
ja k ie ś  wątp l iwośc i ,  n iec h  wstan ie .  Nikt  
n ie  ws ta ł? Dziękuję .

S p r a w a  o d p a r c i a  n a j a z d u  bo ls zew ic ­
k i ego  w r. 1920 rów nie ż  n ie  p o w i n n a  
na s t r ę c z ać  wątp l iwośc i .  J e s t  rzeczą  p o ­
w sz e c h n ie  w i a d o m ą  i h i s to ry czn ie  s p r a ­
w d zo n ą ,  że bo l szewikó w p o k o n a ł  gen .  
W e y g a n d ,  k tóry  działał  w myśl  ro z k a ­
zów p rzys y ł any ch  z P o z n a n i a  przez sen .  
S e y d ę  i z Katowic  przez  sen .  K or fa n­
te go .  W i a d o m o  również ,  że p lan  zw y­
c ięskie j  o fe n sy w y ,  k tó ra  oca ii ła  W a r ­
szawę,  Polskę  i Europę ,  po w st a ł  w P o ­
z n a n iu  w k w a te rz e  o b o z u  n a r o d o w e g o .  
W związku z te rn  zg ła szam  nag ły  w n i o ­
sek:  „Cu d n a d  W is łą ” po w in ie n  zos tać  
p r z e m i a n o w a n y  na  „Cu d n a d  W a r t ą ”. 
Kto za w n io s k ie m ,  n iech  p o dn ie s i e  r ę ­
kę.  Dziękuję .  W n io se k  prz eszedł  p rzez  
a k l a m a c j ę .

O czywiśc ie ,  z w yc ię s tw o  n a s z e g o  o- 
bozu  w r. 1920 był oby  n i e p e łn e ,  g d y ­
b y ś m y  n ie  po my śle l i  w ó w c z a s  o p r z y ­
łąc zen iu  Wi le ńsz czyzn y  do  Macierzy.

P o m y ś l e l i b y ś m y  i o tern.  Na r o ż k a 2 
gen .  J ó z e f a  Hal le ra  gen .  Że l igowski  r u '  
szył na  p ó ł n o c n o - w s c h ó d ,  z a jm u ją c  W i l ­
no  i oko l ic e  w im i e n i u  o b o z u  n a r o ­
do w eg o .

Po o d p a r c iu  n a w a ły  bolszewickie j ,  
p rzys tą p i l i śm y do  pracy  n a d  o d b u d o w ą  
p a ń s t w a  polsk iego .  N ie m a ł ą  p r z e s z k o ­
d ą  w naszych  p o c z y n a n i a c h  był  p r z e ­
rost  s e j m o w ł a d z t w a  i w yn ik a j ąca  s t ąd  
s ła b o ść  w ładzy  w y k o n a w c z e j .  Nie  ch cąc  
br ać  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za a n a r c h j ę  
w e w n ę t r z n ą ,  u s u n ę l i ś m y  się na  jakiś  
cza s  od  czynne j  poli tyki .  Kiedy  j e d n a k  
da lsz e  t o le r o w a n ie  se jm okra c j i  zdaw a ło  
s ię zagrażać  i s tn ien iu  P ańs tw a ,  p o s t a ­
n o w i l i ś m y  d o k o n a ć  pr zewro tu .  W m a ­
ju 1926 roku  zwyc ię sk ie  odd z ia ły  na- 
r o d o w o - d e m o k r a t y c z n e ,  t e  s a m e  co o d ­
parły  n a w a łę  bo lsz ewick ą  i przyłączyły 
Wi lno  d o  Macierzy ,  p o d  d o w ó d z t w e m  
o b o ź n e g o  O b o z u  Wie lk ie j  Polsk i  W ie ­
n ia w y-D łu goszow sk ie go  wy m a s z e r o w a ły  
z lll-go m o s t u  na  B e l w e d e r .. Kto to 
gwiżdże?  Co ja ta k i e g o  p o w ie d z ia łe m ?  
No, da j c i e  mi skończyć ,  n ie  śc iąga jc ie  
m n i e  z es t rady!  Co to za p o le w a n ie  
z i m n ą  wodą?!  P a n i e  R o m a n i e ,  
pomoc!! !”

przepisa ł  
Jerzy Paczkowski.

na
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S o bo ta  28 kwie tn ia .  Pawła  
W s ch ó d  s łońca o g. 4.25. Zachód o g. 18 59.

Nocne dyżury aptek.
W  nocy z p ią tku  na  sobotę :  I Aleja

W ie lu ń s ka .
W  nocy z sobo ty  na  n iedz ie lę :  Nowy 

Rynek,  Aleja Wolnośc i .

1570 bezrobotnych pracuje przy 
miejskich robotach  publicznych.
O d  po ni edz ia łk u  bezrobo tn i ,  z a t r u d n i e ­
ni p rzy  r o b o t a c h  publ icznych ,  p r o w a ­
d z o n y c h  przez  zar ząd  mi as ta ,  p ra cu ją  
po  4 dn i  w ty g od ni u ,  z g o d n i e  z d e c y ­
zją p. p r e z y d e n t a  Mackiew icz a ,  k tóry  
— jak  d o n o s i l i ś m y  w c h o d z ą c  w c ięż­
kie p o ło ż e n ie  z a t r u d n i o n y c h  przy tych 
r o b o ta c h ,  zwiększył  o 1 dz ień  ilość dn i  
p racy,  o raz  po dw yż szył  p ła c e  do  3 zł. 
n e t t o  dz ienn ie .  T y g o d n io w y  za ro b e k  
wynos i  więc  o b e c n i e  12 zł. ne t to ,  z 
czego  10 zł. o t r z y m u ją  robo tn icy  g o tów  
ką  2 zł. zaś  m ą k ą .  •

S ta n  z a t r u d n i e n i a  na  mie jsk ich  ro 
bo ta ch  publ i cznyc h  p r z e d s ta w ia  s ię  o- 
b e c n i e  n a s t ę p u j ą c o :  na  p la n t ac ja ch  pra 
cu je  485 b e z r o b o tn y c h ,  na ro b o ta c h  
d ro g o w y c h  806 i na  p r o w a d z o n y c h  
przez  p r y w a t n e  pr z e d s i ę b io r s t w a ,  k t ó ­
ry m p o w i e r z o n o  je w d ro d ze  p rze ta rgu  
—  279 osó b .  O g ó ł e m  z a t r u d n io n y c h  
je s t  1 570 be z ro b o tn y c h .

Djety urzędników  i koszty  prze 
Sledlenia. W „Dzienniku U s t a w ” ogło ­
szono  rozporządzenie  Rady Minist rów o 
d j e t ach  s łużbowych dla cywilnych i wcj 
skowych funkcjonar juszy  państwowych.

Djety dla będących  w podróży s łu ż­
bowej  urzędników usta lone  zostały na 
6 — 8 zł. dziennie.

Dla urzędników niższych ustalono 
djety w wysokości  10— 12 zł. dziennie.  
Dla woźnych 6 zł. dziennie.  Djety o i n ­
nych s tawkach  przyznano profesorom 
szkół  wyższych, oraz nauczyc ie lom szkół  
ś r ednich  i powszechnych .  O d rę b n e  s taw 
ki wyznaczone  zos ta ły dla policji i s t ra ­
ży granicznej .

Dyrektorzy  g imnazjów o t rzymywać 
będą  15 zł. dziennie,  nauczyc iele  szkół  
ś rednich  12 zł., kierownicy szkół  pow ­
s ze chnyc h  12 zł., a nauczyc iele  tych 
szkół  10 zł. dziennie.

Wraz ie  przenies ien ia  na inne mie j ­
sce  w kraju i na obszarze  W. M. G dań ­
ska przysługują funkcjonar juszom pa ń­
s twowym djety za czas prze jazdu  do no 
wego mie jsca  s łużbowego za pierwszą  
do b ę  w nowem  miejscu.  Małżonkowi 
przenies ionego  funkc jonar jusza  przys łu­
gują djety w wysokości  75 proc.,  dz ie ­
c iom w wysokości  50 proc. djet ,  na leż ­
nych  przenies ionemu.  P onadt o  o t r zy m u ­
je przeniesiony zwrot  kosz tów prze jaz­
du dla siebie,  rodziny i s łużącej ,  oraz 
zwrot  kosztów przewozu urządzenia d o ­
mowego.  Prze z  pojęc ie  „ m a łż onek” ro­
zumie  s ię żonę,  z wyją tkiem sądownie  
separowanej ,  co do której  na m ężu  nie 
ciąży obowiązek  a l imentac ji ,  oraz męża,  
zupe łn ie  n ie zdolnego  do zarobkowania .
Z d je t  i kosztów prze jazdu  korzystają 
dz iec i  ś łubne,  uprawnieni  pas ie rbowie  
do ukończenia  18 lat, jeżeli zaś uczęsz­
cza ją  do szkół  pows zechnyc h  lub w s k u ­
tek  choroby  nie mogą zarab iać  na ułrzy 
man ie  —  do ukończenia  24 lat.

Pracodawca rozstrzyga  o jak o ś ­
ci pracy. Kwest ja oceny,  w jaki sposób 
mają  być dok onane  pewn e czynności  
przez pracownika  i czy ten sposób  jest  
korzystny,  należy wyłącznie do pracodaw 
cy,  jako uprawnionego do żądania  pra ­
cy; p racownik  przeto  obowiązany  jest  
s tosować  się ści śle  do poleceń  i wska­
zówek pracodawcy,  a n iedos tosowanie  
s ię do nich,  po n ieprzyjęc iu przez p r a ­
co d aw cę  wątpliwości ,  wyrażonych przez 
pracownika  co do ich zasadniczości ,  
znamionują  złą wolę pracownika lub co- 
najmniej  niedba ls two,  s ta nowiące  w

Niezależność, w ł a s n y  d a c h  n a d  g ł o w ą
z d o b y w a j ą  t y l k o  ci, którzy um ieją oszczędzać.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
Aleja 19 ( d o m  w ł a s n y )  powiatu  częstochowskiego

przyjmuje w k łady  od 1 złotego.
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — ^
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

I  Krem i mydło „ L A C T 0 L I N “  f
S{* .i. ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. ......

Zawiadomienie.
O d  dn ia  25-IV do  dnia  2 -V na  P o ­

kazie G o s p o d a r s t w a  D o m o w e g o  Zw. 
P ań  D o m u  o d b y w a j ą  się wy kłady  i p o ­
kazy  n o w o c z e s n e g o  p ra n i a  „Radio- 
nem " biel izny  białej ,  o raz  w ełen  i j e d ­
wabi ,  p rzynie s iony ch  przez o s oby  z w i e ­
dza jące .

P okazy  o d b y w a j ą  się w loka lu Z w i ą ­
zku przy ul Kil ińskiego 13 od godziny  
10 r a n o  do  7 wieczor em.

myśl art.  32 rozporządzenia  z dnia 16.111 
1928 (D. U. poz. 323)  ważną przyczynę 
do na tychmias towego rozwiązania umowy.

W Sądzie Najwyższym zapadł  wyrok 
N.C.I. 1240 33 z dnia 24.X 1933 r ,  k tó ­
ry tę  kwest ję  w ten  właśnie  sposób  o s ­
ta teczn ie  rozs trzygnął .

Egzamin w stąpny  w gimn. im. 
T raugu tta . Dyrekcja  pańs twowago g im ­
naz jum im. R. Traugut ta  podaje do wia 
domośc i ,  że podania  o dopuszczenie  do 
egzaminu  wstępnego  do  klasy I ej przyj­
mu je  codz iennie  kance lar ja  g imnazjum 
w godzinach urzędowych do 30 maja  
b. r Egzaminy  p i semn e od b ę d ą  s ię 15 
czerwca  popołudniu,  a us tne  16 czer ­
wca.

Akadem ja ku czci 100-nej rocz­
nicy „P ana  Tadeusza". Ciesząca  się 
n iezwykłem powod zeni em  „Akademja  
Mick iewic zowska” zos tanie  powtórzona  
w sobo tę ,  28 b. m., o godz.  17 tej,  w 
sali Gimn Pańs tw,  im H. Sienkiewicza.  
Bilety w cenie  tylko 49 gr.

ZZZ w dnlu.św ięta robotniczego.
W roku b ieżącym święto klasy p r a c u j ą ­
cej  —  1 maja  obc h o d zo n e  będz ie  uro ­
czyście przez Związek  Związków Zawo ­
dowych,  który w dniu  tym organizuje 
pochód przez ulice mias ta  i akadem ję  
w kinie „Lu na” . Pro gram  obchod u po­
dany  będz ie  do wiadomośc i  ogółu r o ­
botn ików spec ja lnemi  p lakatami  i za p o ­
ś r ed n ic tw em  prasy.

Pierwszy sz ta n d a r  Z. Z. Z. Zwią­
zek Zawodowy Meta lowców w Pols ce  
oddz ia ł  w Częs tochowie  poda je  wszyst ­
k im swoim cz łonkom i sympatykom do 
wiadomośc i ,  że w niedz e 'ę ,  29 b. m. o 
godz.  11 w sali Straży Ogniowej o d b ę ­
dzie s ię  uroczystość  rozwinięc ia  p ie rw­
szego  sz ta n d a ru  Z. Z. Z. Pro gram  u r o ­
czys tośc i  bardzo  urozmaicony.  Przygry­
wać  będzie  ork ies tra  s t rażacka  przy fa ­
bryce  wyrób, włókienniczych  „ S t r a d o m ” 
Zbiórka członków o godz.  10 w lokalu 
Związku  przy ul. Katedralne j  10.

W ylosowane bony Funduszu In­
westycyjnego. Wylosowane zostały 
do umorzenia  bony Fundu szu  Inwes ty­
cyjnego oznaczone  num era m i :  15139,
34149,  2458, 17570, 12581, 10012,25141
we wszys tkich 10-ciu se r jach  wypusz­
czonych na pods tawie  rozporządzenia 
Minis te rs twa  Skarbu  z dnia 10 l is topada 
1933 roku,

Wylosowane  bony wykupywane  są w 
kasach  skarbowych po 100 z łotych za 
25-złotowy bon.

Ze Zw. Pań Domu. P okaz  p r a s o ­
w a n i a  w Związku  Pa ń  D o m u  w p ią tek  
dn .  27 bm.  prócz c a ł o d z i e n n e g o  p o k a ­
zu pran ia  i p r a s o w a n i a  w e łe n  i j e d w a ­
bi od b ę d z i e  się w go dz in ach  od  16 18
pokaz  p r a s o w a n i a  k o r o n e k  i bie l izny 
d a m s k ie j ,  k tór y  p o p r o w a d z i  n a u c z y ­
c ie lka  Pa ńs tw ,  ózk.  Z a w o d o w e j  p. Z i e ­
l ińska.

W s o b o t ę  p o g a d a n k i  o u ż y w a n i u  
ś ro d k ó w  s a m o p i o r ą c y c h .

Przed w yboram i do Tow. Kred.
W n a d c h o d z ą c ą  n i edz ie lę  o d b ę d ą  się w 
C z ę s to c h o w s k ie m  T ow arz ys tw ie  Kredy- 
t o w e m  wybo ry  za rządu .  W e d ł u g  p o g ło ­
s e k  o b e c n y  d y re k to r  T ow arzys tw a mec .  
Z aw ad zk i  m a  us tąp ić .

O s ta now isko  d yr ek t o ra  u b ie g a  się 
p o d o b n o  pe w ie n  lekarz  częs tochowsk i .  
O p i n j a  j e d n a k  cz ło nków przechyla  się 
racze j  na  w y b ó r  k a n d y d a t a  z poś ró d  
p raw n ik ó w ,  k tóry to  za w ód  bardz iej  
j e s t  p o ż ą d a n y  na  s t a n o w is k u  kierowni-  
czem  To w arz ys tw a ,  zwłaszcza,  że  s t a ­

now is ko  to jes t  p ła tn e  i dla o b r o n y  
p ra w n e j  sw ych  in te re só w  Tow arzys tw a 
p o t r z e b n y  jes t  o b r o ń c a  pra wny,  k tó re go  
m u s i a n o  by z a a n g a ż o w a ć  n ieza leżn i e  
od  s t a n o w is k a  dyrek tora .

Z gim nazjum  Tow. Szkoły Spo­
łecznej. Zarząd  odd z ia łu  C z ę s t o c h o w ­
ski ego  P o lsk iego  C z e r w o n e g o  Krzyża 
p r z e p ro w a d za  w g i m n a z j u m  Tow.  S z k o ­
ły Społe czne j  szkolen ie  d ru ż y n y  r a t o w ­
niczej.  O tw a rc ia  kur su  w dniu  24  b. m. 
d o k o n a ł  p. insp.  Ciszewski  w o b e c n o ­
ści d yr ek t o ra  g i m n a z j u m  p. Ju l .  Rzę- 
d o w s k ie g o  i kura tork i  koła,  p. prof.  Ja -  
rzęb ińsk iego .  Kurs ten  będz ie  t rwał  do  
d ni a  9 m a j a  p o c z e m  nas t ąp i  e g z a m i n  i 
roz dan ie  d y p lo m ó w .

Zebranie S. S. Pog. San. P. C. K. 
/ . a rząd  Zrzeszenia S. S. Pog.  San .  P.C.K. 
zaw ia d am ia ,  że z e b ra n ie  m ie s i ę c z n e  o d ­
bę dz ie  się w po n ie dz ia łe k  30 b. m.  o 
godz.  18 w lokalu  oddz .  żeńsk.  Z. S. 
(Aleja 37).  Ze w z g lę d u  na  w a ż n o ś ć  z e ­
b ra n ia  przybyci e  cz łonkiń  o b o w i ą z u ­
jące.

Z tea tru  kam eralnego.
Dziś,  w piątek o godz.  16 p r z e d s ta ­

wienie  „Świe rszcza  za komi nem*,  p r z e ­
znaczone  spec ja lnie  dla wojska.  Pp.  ofi­
cerowie ,  podoficerowie  i szeregowi  m o ­
gą nabywać  bilety w kasie te a t r u  o 
godz.  15 w cenie  1 zł. i 50 gr.

Wieczorem o godzinie 20 „Świerszcz  
za kominem.

Ceny normalne.  Zniżki ważne.
W so bo tę  o godz.  16 i 18 dwa  n i e o d ­

wołalnie os ta tn ie  pr zeds tawienia  dla 
młodz ieży szkolnej .  Wstęp  tylko dla 
młodz ieży i pp. profesorów.  Bilety w 
cenie  60 gr. można  wcześn ie j  nabywać  
w sek re ta r jac le  tea t ru  (tel. 24 60).

Śledztwo w aferze „Lewlenu" 
trw a  nadal. J a k  się d o w i a d u j e m y ,  
ś le dz t w o  w sp raw ie  na dużyć ,  u j a w n i o ­
ny ch  w fab ryc e  „ L e w l e n ”, w związku  
z c zem  are sz to w ani  zostal i  właściciel  
t a jże  p. Lewi t,  j e g o  s yn  oraz  g ł ów ny  
b u c h a l t e r  fabryki ,  którzy d o t ą d  p rze ­
b y w a ją  w areszc ie ,  — p r o w a d z o n e  jest  
w d a l szy m  c i ągu  z wie lką  e n e r g j ą  przez 
s ę d z ie g o  ś le dczego .  D ok ładn e j  s u m y  
n a d u ż y ć  nie zd o ła n o  jeszcze  ustal ić,  
ks ię gow oś ć  b o w i e m  w „Le w le n ie "  p r o ­
w a d z o n a  była w s p o s ó b  n ie s ły chan ie  
s k o m p l i k o w a n y  i o r j e n t o w a ć  s ię w tej  
p rawdziwie  „ p o d w ó j n e j ” buc ha l te r j i  — 
mog l i  j e d y n i e  g ł ów ny  b u c h a l t e r  oraz 
właśc ic ie l  i syn  jego .  Nie u lega  j e d n a k  
wątp l iwośc i ,  iż S k a r b  P a ń s t w a  poniós ł  
w s k u t e k  tych  m a c h in a c y j  b. z n a c z n e  
s t raty.

Likwidacja s tra jku  okupacy jne­
go w fabryce wyżym aczek. W po
niedz ia łek  popołudniu,  jak już donosi l i ­
śmy,  wybuchł s t ra jk okupacyjny w f a ­
bryce wyżymaczek  D. Kongreckiego  przy 
ul. Przemysłowej .  S t ra jk  objął  wszys t ­
k ich za t rudnionych w fabryce  robo tn i ­
ków w l iczbie 55. Po d ło ż e m  zatargu 
były n iesłychanie  niskie p łace  oraz  n ie ­
możl iwe wpros t  warunki  pracy.  O wy­
zysku robotników w tej  fabryce,  św ia d ­
czyć  może  fakt,  że zarobok znaczne j  
większości  robotników (40) wynosił  1 zł. 
40  gr. do 2 zł. dziennie .

Dzięki  s ta r an iom Związku Związków 
Zawodowych (ZZZ.)  za ta rg  zos ta ł  w czo­
raj o godz.  18.30 zl ikwidowany po k o n ­
ferenc ji  w inspektorac ie  pracy, na k t ó ­
rej  w imieniu robotników wys tępował  
s e k re t a r z  okręgowej rady ZZZ.  p. S t r y­
kowski.  W wyniku k ilkugodzinnych per- 
t raktacyj  p. Kongrecki  zgodził  s ię  na 
podwyżką płac w g ran icach  6 —  50

proc, Mimo tej  wysokoprocentowej  pod" 
wyżki zarobek  robotnika  doros łego ,  m a ­
jącego  już za sobą  s łużbę  wojskową, 
nie przekracza  2 zł. 40 gr. dziennie .

Wobec  z l ikwidowania  za ta rgu  r o b o t ­
nicy opuścil i  fabrykę i w dniu dzisiej-  
s ie jszym przystąpil i  do pracy,  która w 
chwiil  obecne j  odbywa się już no rm al ­
nie.

W ynagrodzenie krzyw dy — za ­
m iast w ięzienia. Polski  kodeks k a r ­
ny zawiera w art.  62 n iezm ier n i e  c h a ­
rak te rys tyczny przepis,  s tosowany d o ­
tychczas  z rzadka  przez  sądy Rzeczy 
pospoli tej .

Przepis  t en  brzmi :
„Jeżel i  s tosunki  gospodarcze  sk aza ­

nego  na to pozwalają,  sąd mo że  z o b o ­
wiązać  skazanego  by wynagrodz ił  szko 
dy, z rządzone  przes tęps twem,  w czas ie  
i w rozmiarach ,  us ta lonych w wyroku”.

Je s t  to jede n  ze ś rodków,  zawies za ­
jących karę  więzienia.

Dowiadujemy się, że władze  na c z e l ­
ne wymiaru sprawiedl iwości  zwróci ły s ą ­
dom uwagę,  za leca jąc  s tosowanie  art.  62, 
d o ty c h c z a s  niewykorzystanego.

Do tychczas  jed en  tylko z sądów 
grodzkich  w Warszawie  wydał wyrok, 
zobowiązujący oskarżonego  o przywłasz­
czenie  pary obuwia —  szewca ,  do zw ró ­
cenia  poszk odowanemu  20 par takiego 
obuwia.  Jedynie  pod tym warunkiem m i ­
nęło s zewca  więzienie.

Z arządzen ie  o s tosowaniu  art.  n a le ­
ży powi tać  z radością.  Oźiś bowiem,  
piętno kary więzienia,  no towane  skrupu 
latnie przez  Urząd  Rejes tracj i  skaza 
nych,  s tanowi  w życiu człowieka ciężar ,  
n ie jednokro tn ie  ponad  jego siły.

Za odm owę pieniędzy na w ód­
kę. W d ni u  23 s tycznia  r. b. na  ul. 
Mirowskiej  kilku op ry szków n a p a d ło  na  
p o w r a c a j ą c e g o  do  d o m u  J e r z e g o  Ku­
leją i w o b e c  o d m o w y  z jego  s t ron y  
w y a s y g n o w a n i a  na  l ibację  ki lku złotych, 
p rzewróci l i  go  na  z i e m ię  i pobil i  go 
do tk l iwie  t ę p e m  p r z e d m i o t e m  po  g ło ­
wie.  Po  d o k o n a n i u  zb ro d n ic z e g o  czy ­
nu  n a pas tn ic y ,  sp ło szeni  p rzez  p o w r a ­
c a ją cyc h  z fabryki  robo tn ików,  rzucili 
s ię  d o  uc ieczki ,  zn ik a ją c  w c i e m n o ś ­
c iach  nocy.

Wszczę te  przeć pol icję d o c h o d z e n i e  
d op ro w adz i ło  w k ró tc e  do  u jęc ia  s p r a w ­
ców  m a s a k ry ,  k tó ry mi  okaza li  s ię b r a ­
cia J ó z e f  i E d m u n d  Ro s i ak o w ie  oraz  
S te f an  Kucyk.

Wczora j  są d  skaza ł  ich po 8 m i e ­
s ięcy więz ien ia ,  p r z y c z e m  Kucyk,  w o ­
b e c  je g o  d o ty c h c z a s o w e j  n i ekara lnośc i  
sąd  w y k o n a n i e  kary  zawiesi ł .

Czyj w ózek. W 111 kom is a r ja c ie  
P. P. z n a j d u j e  s ię  d o  o d e b r a n i a  przez 
właśc ic ie la  d w u k o ło w y  w ó z e k  t raga r -  
ski.
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I A le ja  14. — T el. 17-70.
W s z e lk ie  artykuły te c h n ic z n e  i e le k tr o tec h  
niczne  Baterje  a n o d o w e  i lampy radjowe.  
P asy sk órzane  i w ie lb łąd zie .  Gaza m łynar-  
■ka, pakunki, ło ży ska  kulkowe.  Żarówki  

e lek try czn e  i grzejniki.

C e m e n t ,  p o s a d z k ę  c e m e n t o w ą ,  w róż­
nych kolorach ,  t rzcinę ,  gips,  p a p ę  do  
f u n d a m e n t ó w  i da c h u ,  smoł ę ,  karbol i -  
n e u m  farby,  na j tan i e j  kupi sz  w f i rmie

Maierjały Budowlane
Aleja Wolności Nr. 43 | 47.

OGŁOSZENIE.
Syndyk tym czasow y m asy upadłości firmy 

„ Jak ób  G o ld m an ” sp rzedaż  szczo tek  i surow ­
ców szczo tkarsk ich  w Częstochowie adw okat 
Daniel Markowicz, zam . w Częstochow ie przy 
ul. Panny Marji Nr. 20, na  m ocy art. 501 i nast. 
K. H. wzywa wierzycieli upadłej firmy, aby  w 
ciągu dni cz te rdz ies tu  stawili się przed sy n ­
dykiem  tym czasow ym  osobiśc ie  lub przez peł­
n om ocników  i oświadczyli z jakiego ty tułu 
i w jakiej sum ie  są w ierzycielami oraz złoży li 
syndykowi lub w kancelarji  cywilnej Sądu 
O kręgow ego w Piotrkowie, W ydziału Z am ie js ­
cowego w Częstochowie, ul. Panny Marji .Na 51, 
tytuły swoich wierzytelności.

Spraw dzenie  wierzytelności odbywać się 
będzie  w obecnośc i  Sędziego  Komisarza w 
d ro dze  kontradyktoryjnej między  w ierzyciela­
mi lub ich pe łno m ocn ik am i a syndykiem  
w sali Ks 5 Sądu O kręgow ego w Piotrkowie, 
W ydziału Z am iejscow ego w Częstochowie 
w dniu 9 czerwca 1934 roku, o godz. 11 rano.

Syndyk  Tymczasowy 
577 (—) Daniel  Markowicz ,  adwokat.
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Zawody strzeleckie o Odznakę 
Strzelecką. W w yn iku  p rzeprow adzo­
nych zawodów o Odznakę S trze lecką 
przez Pow. Kmd. Z. S., następujący za­
w odnicy zdoby li O S.:

Klasy II.
1) Herzog Roman z KPW  90 pkt., 2) 

M izgała A n ton i KP W  86 p ., |  3 ) Augus­
to w sk i Edw ard 27 p. p. 85 p., 4) W łoch 
K az im ie rz  ZS 87 p., 5 ) Hajdas Józef 
KPW  85 p , 6 ) W a llm a n  S tan is ław  ZOR 
93 p., 7) H ię tk ie w ic z  Leon Z B U W Z 93 
pkt., 8 ) Czubek Jan ZS 86 p., 9 ) Herz 
B o les ław  KS „M a k k a b i”  91 p., 10) K o ł- 
ganowski Jan ZS 90 p., 11) D ob ro w o l­
ski M ieczysław  ZS 90 p., 12) Perkosz 
B ron is ław  KPW  90 p., 13) K o ło d z ie j­
czyk Eugenjusz 90 p., 14) Ogłaza M ar- 
jan ZS.

Klasy III .
1) Łęg iew icz Janusz z I g im n. 80 p., 

2 ) C iechanow icz M ieczysław  I g im n. 78 
p k t , 3) S chne ider Ludw ik  KPW  89 p., 
4 ) F o rn ick i Tadeusz SMP 75 p., 5) Stę 
pień Henryk ZS 88 p., 6) Gagas M i­
cha ł KPW  88 p , 7) Skolasiński Leonard 
ZS 95 p., 8 ) G rem  W ładysław  ZS 82 p., 
9) Kosta Henryk ZS 82 p., 10) R eterski 
S tan is ław  ZS 87 p., 11) W ajnbcrg Hen­
ryk 81 p., 12) Szpiglówna Janina niest. 
89 p., 13) Szabelski Herman PKS 80 p., 
14) Perkosz A leksander n iest. 79 p. 15) 
Cudak B o les ław  PKS 85 p., 16) Muszyń 
ski A n ton i ZS 88 p., 17) Szpigie l Jan 
KPW  91 p., 18) S tęp iński W ik to r ZS
86 pkt.

Następne zawody odbędą się w sobo 
tę, 28 bm. od godz. 15 do 17.30 oraz 
w n iedz ie lę  od godz. 9 do 11 na s trze l 
n icach: 1) paw ilon o fice rsk i —  A l. W ol 
nośći 44 i 2 ) Śląska róg Waszyngtona.

N ajm łodszem u zdobywcy O d z ie k i 
S trze leck ie j klasy I I I  w ciągu każdego 
tygodnia wydawane będą O dznaki i le ­
g itym acje  bezp ła tn ie .

Nowa afera podatkowa. W czoraj 
rozeszły się pog łoski w m ie jscow ych 
sferach ku p ieck ich  o aresztowaniu k i l ­
ku znanych kupców, pozostających pod 
zarzutem  nadużyć podatkow ych. W ia ­
dom ość ta w yw oła ła  roz liczne  kom enta­
rze, pow odując w ie lką  sensację w 
m ie jscow ym  św iecie  handlowym .

. S Ł O W O *

KALENDARZYK TEG O RO CZNYCH WYCIECZEK MORSKICH

L I N J I  G D Y N I A - A M E R Y K A
M o j  19 Kopenhago, Sztokholm.

28 L e n i n g r a d  >

Czerwiec Sztokholm -Visby )
13 Kopenhaga
19 Sztokholm -ręzs&ę •  •
26 Ryga, Tallinn, Helstrt§fors

3 Islandia, Norwegio 
5 Kopenhaga _, -J  

12 Sziokholfln
20 Kopenhaga *
22 Angl|a, Holandio 
26 Sztokholm

1 Sztokholm 
8 Kopenhaga

23 Anglja, Belgia ,,

C e n y  od  9 0  z i S t y c B
C enfra lq  w  Warszawie,

u l. MafS2ałkow slto  116 
Oddziały w G dyni, Lwowie,

Krakow je I Rzeszowie.
BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH^

W y c ią ć  I s o c h o w o ć l

L ip ie c

Sferpteń

i i i II I i i  11

K U P O N  U L G O W Y  
d l a  c z y t e l n i k ó w  „SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO”

do kinoteatru „ A T L A N T I C "
w ńintPnniały p0d' C 7 F M P 11 w roli Sińwnej: świetny bohater „Szarego Z 7  Ptr T n “ r , , U t n r  domu“ W a llace  Beery. fenomalSy artys 
M ann łuckie  C o o p e r . Drugi program; Najlepszy covboy KEN M AY­
NARD oraz jego piękny koń T arzan  U a n i f t ł n m u a H i  I  „  J3 -  !  L
w  f ilm ie  o s ta tn ie j p ro d u k c ji p. t .  N 3 P I Ę | H 0 W 3 I 1 I  l U U Z I G

Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo do nabycia 1 biletu zniżkowego: na 
miejsce 25 gr. II miejsce za 35 gr., na 1 miejsce za 50 gr., do loży 80 gr., 

w iaz z w szelkiem i nadprogram owem i dopłatam i.
N a le ż y  w y c ią ć  i  p rz e d ło ż y ć  w  k a s ie  K in o t e a t r u

N i e w a ż n y
,A T L A N T IC “

w  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a .

Kolporterzy fałszywych 5 110 zł.
przed sądem.

W a ja w f  Fryzjerzy Damscy
II A le ja  32 w  p o d w ó r z u .

Piękne i trw a łe  czesanie. S p ec ja lis ta  f a r ­
bow ania włosów. W ie lo le tn ia  praktykaw  Pa­
ryżu i Londynie. T rw ałe  c iem n ien ie  b rw i. 

M anicure.

On p a r le  F ra n ę a is .

W ydzia ł zam iejscow y sądu okr. piotrkow skiego  
w Częstochowie na zasadzie art. 17773, 6 i 8 
Ust. Post. Cyw. n in ie jszem  ogłasza, że na żą ­
dan ie Franciszki Tam e, postanow ieniem  Sądu 
z dnia 16 kw ietn ia  1934 roku w szczęto postę­
powanie co do uznania A ntoniego  Tam e za 
zm arłego. W zyw a się przeto zagin ionego  A n ­
ton iego  Tam e urodzonego w Częstochowie  
dnia 21 m arca 1900 roku, syna Jana i Fran­
ciszki z M rożków , ostatn io  zam ieszkałego  w 
Częstochowie, który w roku 1920 w stąpił do 
W ojska Polskiego i dotychczas nie powrócił, 
aby w term in ie  6-cio m iesięcznym , licząc od 
dnia w ydrukow ania n in iejszego ogłoszenia, sta­
w ił się do W ydzia łu  zam iejscow ego sądu 
okręgow ego piotrkkow skiego w Częstochowie, 
gdyż w przeciw nym  razie  zostanie uznany za 
zm arłego . W zyw a się rów nież w szystkich, któ ­
rzy  o życiu  lub śm ierci zagin ionego A ntoniego  
Tam e posiadają jak ieko lw iek  w iadom ości, aby 
o znanych sobie faktach zaw iadom ili Sąd w 
pow yższym  term in ie , pow ołu jąc się na Nr. 
sprawy IV  Co 151/34.

W iceprezes (— ) A . K e lle r .

D o  a k t N r . K m . 1338/33
Obwieszczenie.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  w  C zę s to ­
c h o w ie  IV -g o  r e w ir u ,  z a m ie s z k a ły  w  C zęs­
to c h o w ie , p rz y  u lic y  N a jś w . M a r j i  P ap n y  
N r. 55, na zasadzie  a r t ,  602 K .P .C . o b w ie s z ­
cza, że w  dniu  25 m a ja  1934 ro k u  od godz. 
10, o d b ę d z ie  się l ic y ta c ja  p u b lic z n a  u d z ia łu  
d łu ż n ik a  S ta n is ła w a  S tro n k a  w  r z e c z y  r u ­
c h o m e j w e  w s i B a rg ły , g m in y  P o c ze sn a  
s k ład a ją cy c h  się z au to b u su  f i r m y , ,C h e v r o -  
Jet“ , o szaco w an eg o  na łączną sum ę 1000 z ł  , 
k tó re  m o żn a  og lądać  w  d n iu  l ic y ta c ji  w  
m ie js c u  s p rz e d a ż y , w  czasie  w y ż e j o z n a ­
c zo n y m . P o w y ż s z e  ru c h o m o ś c i m ogą być  
s p rz e d a n e  n iż e j  szacun ku  ja k o  w  d ru g im  
t e r m in ie .

C zę s to c h o w a , d n ia  25 k w ie tn ia  1934 r.
 Komornik 8t. S ło d ó lk le w lc z .

F | o  w y n a ję c ia  5 p o k o i z k u c h n ią  z  w s z e l-
k ie m i w y g o d a m i, A le ja  K o ś c iu s zk i 28 

r is o b a  ( iz r a e l i tk a )  w  ś re d n im  w  e k u  w c h a  
V  r a k te r z e  to w a rz y s z k i i do p o m o c y  w  
g o s p o d a rs tw ie  do s ta rs z e j p an i p o s zu k iw a ­
n a. Z g ła s za ć  się: u l Ca B e rk a  fo s e le w ic z a  
N r. 15 m . 3.
^ g u b io n o  z g ło s z e n ie  R e je s tru  H a n d lo w e -  
* *  go na s k le p  s p o ż y w c z y , w y s ta w io n e  na  
im ię  M ik o ła ja  Z ą b k o w s k ie g o  w  K ło b u c k u  
w y d a n e  za  N r . 1658. 5 7 3 .

W ub. roku  na te ren ie  naszego m ia ­
sta grasowała przez szereg tygodn i n ie ­
bezpieczna szajka ko lporte rów  fa łszy­
wych 5 i 10 z ło tow ych  m onet. C złonko­
w ie  te j sza jk i d z ia ła li z w ie lką  ostroż­
nością, to też w ładze śledcze począ tko ­
wo nie m og ły  je j z likw idow ać. L ik w i­
dacja nastąpiła  5 grudn ia  ub. roku  w 
następujących okolicznościach:

Do sklepu rzeźn ick iego p. Kozakowej 
na Nowym  Rynku, p rzyby ł ja k iś  m ło ­
dz ien iec, k tó ry  k u p ił s łon inę , p łacąc 
za nią m onetą 10 z ło tow ą. M oneta ta 
w ydala  się kupcowej podejrzaną, w ez­
wała w ięc po iic jan ta , k tó ry  s tw ie rd z ił, 
że 10 z ło tów ka  jes t fa łszywe, wobec 
czego „k li je n ta ” za trzym a ł i odp row adz ił 
do kom isarja tu , gdzie okaza ło  się, iż 
zatrzym anym  jes t m ieszkan iec pow iatu  
radom szczańskiego A n to n i Kow alczyk.

Badany w w ydzia le ś ledczym  Ko-

Wędrówki po Wystawie 
Książki wCzęstcchowie.

II.
W  przedsionku gustownie udekoro­

wanym kilimami wykonanemi w m ie j­
scowej szkole „Przemysłu Ludowego” 
wystawione są wyróżnione projekty  
licznych prac konkursowych na afisz 
wystawy, wśród których widzimy jeden 
nadesłany nawet z Paryża.

Bardzo ładnie wygląda pomysłowo 
wykonana reklama „Wiadomości L ite­
rackich”.

Wchodzimy na właściwą wystawę 
książki. W  olbrzymiej odnowionej sali 
Rady Miejskiej widzimy na gustownie  
urządzonych stoiskach barwne okładki 
książek. To książki współczesne. Prze­
szło 3000 książek nadesłały w wielkim  
wyborze następujące firmy w ydaw ni­
cze biorące udział w wystawie: M. Arct 
Warszawa, Bibljoteka Polska, Warsza­
wa. Tow. Wydawnicze „Bluszcz”, W a r­
szawa Dom Książki Polskiej, Warsza­
wą. Gebethner i Wolff, Warszawa. Gma  
chowski i S-ka, Częstochowa. Instytut 
Naukowej Organizacji, Warszawa. Książ 
nica -  Atlas, Warszawa, Księgarnia Woj 
skowa, Warszawa. „Nasza Księgarnia”, 
Warszawa. „Ossolineum", Lwów, Tow  
Wydawnicze „Rój” Warszawa, Trzaska, 
Ewert i Michalski, Warszawa. W yd aw ­
nictwo Świętego Wojciecha, Poznań 
oraz z miejscowych wystawą zaintere­
sowała się jedynie księgarnia Antonie­
go Egera.

Nadesłane książki wystawione są 
na specjalnie wykonanych stoiskach o- 
bejmujących następujące działy: histor 
ja, dział religijny, nauki ścisłe, filozo- 
fja, rolnictwo, dom i rodzina, pedago­
gika, Akademicy Literatury, laureaci 
Nobla, dramat i poezja, monografja i 
historja literatury, powieść, książki dla 
młodzieży, literatura dziecięca, opisy 
podróży, walki o niepodległość, woj­
skowość i sport. Wydawnictwa luksuso 
we umieszczono w szafach ozdobionych 
u góry lalkami w strojach ludowych 
wykonanych artystycznie przez uczeni 
ce Miejskiego Seminarjum Nauczyciel­
skiego Żeńskiego w Częstochowie.

Widz.

w alczyk w skaza ł jako  dostawcę fa lsy fi- 
katu o jca nwego, Ludw ika, ten zaś wy 
d a ł całą szajkę, na czele k tó re j, jak  się 
okazało, s ta ł m ieszkaniec Lodz i, A n ton i 
K łys, m ający za sobą k ilkanaście  w yro ­
ków skazujących za kradzieże  i inne ■ -
przestępstwa. K łys b y ł „ge ne ra inym ” do- \ f O W f l  S H f l P m U f P  
stawcą fa łszyw ych m onet i za 10 z ło to - “ W ł  * w W W W
wą pob ie ra ł 3 —  4 z ło te , co pozwala ło 
m u na prowadzenie szerokiego trybu  życia.

W czora j cz łonkow ie  sza jk i, w liczb ie  
6 osób zasied li na ław ie  oskarżonych 
w sądzie okręgowym , k tó ry  skazał: A n ­
ton iego Kłysa na 5 la t w ięz ien ia  z po­
zbaw ien iem  praw obyw ate lsk ich  na prze­
ciąg la t 8-m iu, Kow alczyków  ojca i syna 
oraz Franciszka Suchańskiego po 1 roku 
w ięz ien ia  z pozbaw ien iem  praw obywa­
te lsk ich  na przeciąg 5 -c iu  la t. Pozosta li 
dwaj oskarżeni zos ta li un iew inn ien i.

Groźny pożar w Zborach. We
wsi Zbory w dom u P io tra  Soboty w y­
b u ch ł pożar, k tó ry  s tra w ił: dom  z d rze ­
wa, k ry ty  słom ą. Ogień p rzen iós ł się na 
stępnie na sąsiednie ząbudowania. Spali 
ły  się: dach na dom u m urowanym , w łas 
ność Leona Matyszczaka, dom z drzewa 
kry ty  słom ą Adam a B inka, dach na o 
borze m urow anej, oraz dach na dom u i 
oberże, w łasn. M arjanny S łabe j. Ogólne 
s tra ty  wynoszą oko ło  3200 z ł. Pożar po 
w sta ł z w ad liw ie  urządzonego kom ina. 
W czasie pożaru u leg ł lekk iem u  popa­
rzen iu  c ia ła  P io tr  G acałek z te jże wsi.

Udaremniony podstęp sprytne­
go km iotka. M ieszkan iec wsi Popów  
K aro l Kaczm arzyk, skazany przed p e w ­
nym  czasem przez sąd s ta rośc ińsk i na 
bezw zg lędny areszt za k łu so w n ic tw o , 
o trz y m a ł w ezw anie  do odbyc ia  kary. 
K aczm arzykow i n ie  chc ia ło  się jed na k  
„s ie d z ie ć ” , począ ł „k rzą ta ć  s ię ” ko ło  
swego sąsiada. F ranciszka  M usia ła , k tó ­
ry  za 100 kg. m ą k i zgodz ił się zastąp ić 
K raw czyka  w areszcie. Podstęp ten  n ie  
uda ł się jed na k .

W  w y n ik u  tego  M u s ia ł p rzekazany 
zosta ł do  d yspo zyc ji sędziego śledczego.

Poznał swe deski u gospodarza.
P. Jó ze fo w i M ak lesow i (św. B a rba ry  49) 
w paźdz ie rn iku  ub. roku  sk rad z io n o  z 
p odw órka  6 desek, w artośc i 5 zł. O 
k radz ieży  n ie  m e ldo w a ł, gdyż n ie  m ia ł 
na n iko go  pode jrzen ia . O becn ie  poznał 
swe deski u gospodarza sw ojego, J u l-  
jana  Cota, k tó re m i tenże zrepe row a ł

Zawody w pitkę nożną.
W soho ‘ę, 28 b. m., o godz. 17.30, 

na boisku S tow. M łodz P o lsk ie j (A le ja  64) 
odbędą się zawody w p iłkę  nożną o m i­
s trzostw o  ki. B. pom iędzy drużynam i 
RKS. Skra II. —  SMP. Częstochówka II. 
Zawody powyższe poprzedzi przedm ecz 
o godz. 15.30 o m is trz  kl. C. m iędzy 
KS. Ju trzn 'a  —  IV . SMPM.

Wycieczka kolarska.
Sekcja kolarska KO S. V ic to ria  urzą 

dza w n iedzie lę , 29 b. m * w ycieczkę do 
Janowa. Z b ió rka  punktua ln ie  o godzin ie  
7 -m ej rano.

sobie  wóz. W obec pow yższego p o lic ja  
za in te resow ała  się b liże j osobą p Cota.

Sprytny podstęp złodzieja P.
Ju ljanna Kluska (N aru tow icza  130) po­
grążona była  w g łębok im  śnie. Nagle 
roz leg ło  się mocne pukanie, następnie 
poczęto dob ijać  się do d rzw i. Obudzona 
hałasem p K luska zerw ała  się z łóżka, 
pob iegła w stronę d rzw i i zapyta ła  pu ­
kającego o powód a la rm u Wówczas 
sprawca zam ieszania ośw iadczył, że 
mąż pani Ju ljanny zachorow ał nagle w 
b iurze górn iczem  przy ul. A l. W olności 
i  wobec tego obecność je j jes t tam  ko­
nieczna. Przestraszona n iew iasta  udała 
s ię do wspomnianego b iu ra , gdzie u jrz a ­
ła  męża całego i zdrowego, lecz n ie ­
zm ie rn ie  zdziw ionego przybyciem  o tak 
późnej porze kocha jące j m ałżonki. Spra 
wa w yjaśn iła  się w kró tce , gdy p. K lu ­
ska pow róc iła  do dom u zauważyła brak 
garderoby w artości 43 z ł.

Skazanie. Sąd okręgowy skazał 
w czora j na 1 i pó ł roku  w ięz ien ia  19 
le tn iego  W idora Granka, szewca z za­
wodu, za ko lportow an ie  odezw ko m u n i­
s tycznych. Schw ytany zos ta ł na gorą­
cym  uczynku w dn iu  23 stycznia r. b.

Groźby są karalne. Zameldowała  
policji p. Zofja Bancarek (Warszawska 
•Ns 300), że do mieszkania jej przybyła  
Łucja Taran, sąsiadka, która zobelgo- 
wała p. B. posługując się zgoła niewy­
brednym słownikiem, a następnie za­
groziła jej Zabójstwem. Sprawa o qroź- 
by będzie.

Z RADOMSKA.
— Zaprzysiężenie nowowybra- 

nych wójtów. W  ub. czwartek odbyło 
się w sali posiedzeń starostwa powia­
towego zaprzysiężenie 18 nowowybra- , 
nych wójtów oraz tyluż podwójtów. 
Przysięgę, którą odebrał p. starosta J. 
Labudzki, złożyli: Juljan Ślęzak—  wójt 
gminy Brudzice, Kaz. Jankowski—  gm. 
Brzeźnica, Wład. K o w a ls k i-  gm. Dobry­
szyce, Solarz — gm. Dmenin, Karwa- 
siński —  Gidle, Bugała —  Konary, 
Szymański —  Kobiele, Szewczyk —  
Maluszyn, Borkiewicz —  Masłowice, 
Sliwowski —  Przerąb, Ojrzyński— Pław- 
no, Nowak —  Pajęczno, Janson —  Ra­
domsk, Janecki —  Rząśnia, Bogobo- 
wicz — |Rzeki, Klimczyk —  Wielgo­
młyny, Kaz. Grądzik — Zamoście i wójt 
gminy Koniecpol.

— Z oddziału Zw. strzel, w Gar 
nku. O d dz ia ł Zw iązku S trze leck iego  w 
G arnku, w spólnie  z m ie jscow ą ludnością 
za les ił n ieużytek o p rzestrzen i 1 ha. O- 
prócz w ięc licznych  d z ia łów  pracy Z w . 
S trze l, dąży zawsze do podniesienia  go­
spodarczego Państwa.) C złonkow ie  Z. S. 
rozum ią, że ty lko  pracą można coś z ro ­
b ić  i d la tego w idz im y, że nie cofają  się 
przed pracą dla dobra ogólnego.

O d dz ia ł Zw. S trze l, w G arnku nie 
pozostaje w ty le  i jego stać na ta k i o- 
byw a te lsk i czyn, s ta jąc na piaskach 
n ieuży tku  z pp. A. K lawe i J. S za tkow ­
skim  na czele.
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Piękność nadają
wyroby m ag. W. P a ź d z ie r s k ie g o

Krem „HALINA" 1
u su w a  piegi,  wągry, ż ó ł te  i c z e r w o n e  p lam y

Krem „HALINA" M  2
i d e a ln ie  p ie lę g n u je  c e rę  u su w a  z m a r s z c z k i .

Rainjcic w łosy
Używ ajc ie  b a ls a m  ziołowy 

mag. W. P a ź d z ie r s k i e g o .
M a n 11 fk fn  I  u s u w a  łup ież ,  z ap o b ie  

SI® S B j I  J m— I  ga w y p a d an iu  w ło só w

(nie  fa rb a )  u suw a  
s to p n io w o  siwiznę.„Mag" N b 2

Bo n a b y c i a  w  A p t e k a c h  i D r o g e r j a c h

Fabr. them. Kosm. „PHARMACHEMIA" Bydgoszcz.

Skład osobowy komitetu Obywatelskiego
Obchodu 3-go Maja i Zbiórki na Dar Narodowy.

Gość sowiecki w Częstochowie.
W C zęs tochow ie  bawił onegdaj  oficjal­
ny d e i e g a t  rosyjskiego zw. turys tycz­
nego „Inturist’u" ,{obywatel sowiecki Swi­
derski w towarzystwie dyrektora  „O r­
b i s u ” z Warszawy,  Karpińskiego,  zw ie ­
dzając z wielkiem zaciekawieniem J a ­
sną  Górę,  a nas tępnie  w ys taw ę książki 

polskiej.  „Inturist" projektuje większą wy 
cieczkę z Częstochowy do Rosji, przy- 
czem zainteresowani  przemysłowcy czę 
s tochowscy mogl iby przy okazji zabrać 
ze  sobą próby swych towarów i t rakto 
wać bezpośrednio  albo z odbiorcami  
prywatnymi  albo z oficjalnym „Torksi- 
n e m “. Okazja ta ma specja lne  zn acze­
nie dla Częstochowy,  która przed woj­
ną  miała przemysł  nas tawiony wybi t ­
nie na zbyt  dla rynku rosyjskiego, a 
dotychczas  n ies te ty  nie nawiązała s t o ­
sunków handlowych z Rosją, co może 
w zn acznym s topniu  wzmocnić wytwór 
czość fabryk lokalnych i tern s a m e m  
zat rudnić  większą ilość bezrobotnych.

Wiec sprawozdawczy.
W związku z przybyciem do Często­

chowy delegatów Centralnego Zjedno­
czonego Komitetu Żydowskiego Niesie­
nia Pomocy Uchodźcom z Niemiec,  w 
Warszawie,  odbędzie  się dnia 6-go maja 
r. b. o godz. 10.30 w sali Kino-Teatru 
„ L u n a ” wielki wiec sprawozdawczy z 
dotychczasowej  działalności Centra lnego 
Komitetu w Warszawie oraz Oddziału

Częstochowie.

Komunikat.
Zarząd Związku Żydów Uczestników 

Walk o Niepodległość Polski podaje do 
wiadomości  członków czynnych co n a ­
s tępuje:

1) Dla podtrzymania sprawności  i 
tężyzny fizycznej oraz dla umocnienia 
ducha koleżeńskiego byłych żołnierzy 
W. P. odbywa się co tydzień w sobotę  
°  godz. 4 muszt ra wojskowa,  prowa­
dzona  przez byłego podoficera W. P.;

2) po musłrze odbywa się s tale j e d ­
nogodzinny wykład z dziedziny społecz 
nej,  wojskowej lub popularno-nauko­
wej;

3) raz na miesiąc,  mianowicie w 
Pierwszą sobotę każdego miesiąca,  o d ­
bywać się będzie o godz. 4 „flpel i n ­
fo rmacy jny ”. Stawić się doń są o b o ­
wiązani  wszyscy cz łonkowie czynni.  
Pierwszy apel odbędzie  się dnia 5 go 
maja .

Powyższe zbiórki i ćwiczenia odby- 
Wają sią na boisku Gimnazjum d-ra 
n x e ra  w niedalekiem sąsiedztwie lokalu 
Związku.

4) Ponadto  zostaje uruchomiony 
..Klub spo r towy” Z. Ż. U. W., który 
będzie czynny w każdą sobotę,  poczy­
nając od najbliższej t. j. 28 kwietnia,  
o  godz. 10 przedpołudniem,  tamże.

NOTATNIK.
To jest takie przysłowie.

Zdarzyło się, jak to się częs to zd a ­
rza, że ktoś znieważył kogoś  i to o so ­
bę  urzędową i urzędującą.  Ktoś bardzo 
krewki,  co w dzisiejszych czasach kry­
zysowych jes t  zjawiskiem bodajże  pow 
sze ch n em  i przez sądy t r a k to w a n em  z 
rozumiałą  pobłażliwością.

Szczególnie,  gdy w grę wchodzą 
podatki,  które nawet  nie szewców do 
szewskiej  pasji doprowadzają ,  zwłasz- 
cza, gdy na pokrycie poda tków p i en i ę ­
dzy brak.

Kłopot j ednak  w danym  wypadku 
powstał  z tego powodu,  że krewki 
płatnik nie tylko znieważył  osobę urzę 
dową s łownie lub czynnie.

Z n iew aga 'c zynna  przedmio tem  spor 
nym nie była jako fakt przejrzysty, 
dowiedziony i karygodny.  Oskarżony 
zresztą uznał w tym względzie swą wi­
nę  i n i ebaw em  rozpocznie akt  skruchy 
w areszcie.

Gorzej jednak  ze zniewagą  słowną. 
Mimo, że osobie urzędowej  i urzędują­
cej wypomniał  rodzoną matkę,  twier­
dząc że była ona kobietą lekkomyślną 
— m imo to uporczywie twierdził,  że za- 
miaru  znieważania nie miał, a w s p o m ­
nienie  o lekkomyślności  cudzej  matki  
jest  n i ewinnem przysłowiem,  które się 
używa dla podkreś lenia  naw et  na jba r­
dziej  wzruszających m o m e n tó w  i uczuć. 
Można to słowo powtarzać nawet  co 
drug ie  słowo bez obrazy rozmówcy.

Istotnie sąd  uznał te wywody, jako 
okol iczność łagodzącą.  Trudno,  obok 
prawa pisanego jest  i prawo obyczajo-

W dniu 25 b. m. o godz. 19 odbyło 
się organizacyjne zebranie Komitetu 
Obchodu 3-go Maja i Zbiórki na Dar 
Narodowy.

Zebranie zagaił  w imieniu prezy­
denta Mackiewicza p. inż. Roman W ró ­
bel, poczem zaproponował  na przewo­
dniczącego zebrania p. dyr.  Matulę,  co 
zebrani jednogłośnie przyjęl i.  Po obję 
ciu przewodnictwa p. dyr. Matula za ­
prosił  na asesorów ks. pra ła ta Mirec- 
kiego i p. dyr.  Boruckiego,  oraz na se ­
kre tarza  d-ra Lubczyńskiego.  Porządek 
dzienny obejmował: 1) Odczytanie ode­
zwy Głównego Komitetu w Warszawie.
2) utworzenie Komitetu Honorowego,
3) wybór Komitetu Wykonawczego oraz 
Sekcyj,  4) wybór Komisji  Rewizyjnej,  
oraz 5) ułożenie programu Obchodu u- 
roczystości 3 go Maja.

Z ebranie  uchwaliło jednogłośnie 
skład Komitetu Honorowego,  k tóry s t a ­
nowią: J. E. ks. dr. biskup T. Kubina, 
p. wojewoda Jer zy  Paciorkowski,  p. s ta 
ros ta  Kazimierz Eustachiewicz,  p. pułk. 
Władysław Staehiewicz,  p. prezydent  
mias ta Mackiewicz

Ponadto powołano do życia nas tępu­
jący skład Komitetu Wykonawczego,  do 
którego weszli: p. pułk. Myszkowski,
2) p. pułk. Kapciuk, 3) p. dyr. Wacław 
Płodowski,  p. dyr. Dominik Zbieraki,  
p. dyr.  Władysław Matuszkiewicz, p. 
pułk. Władysław Kasza, p. pnłk. Cza­
pliński,  p. dyr.  Wacław Kobyłecki,  p. 
dyr.  Władysław Matula, p. t .  prezes  S. 
O. Antoni Keller,  p. v. prezes m, Msr- 
j an  Madeyski,  p. insp. szk. Grodzicki

Ogłoszony został nas tępujący 
k o m un ika t  Dowódcy Okręgu Kor­
pusu Nr. 4 genera ła  brygady Ma­
łachowskiego.

Na podstawie art.  79 Ustawy o 
powsz. obow. wojsk. (Dz. U. R. P. Nr. 
60/1933 poz. 455) zostało zarządzone 
rozkazem Ministra Spraw Wojskowych 
z dnia 24 marca  1934 r. powołanie  na 
zwyczajne ćwiczenia wojskowe w r. 
1934 na całym obszarze Rzeczypospol i­
te j— oficerów rezerwy i podchorążych 
rezerwy niżej wyszczególnionych kate- 
goryj w nas tępujących korpusach oso­
bowych:  piechoty,  kawalerji ,  artylerji, 
aeronautyki ,  saperów,  łączności,  żandar-  
merji,  samochodów,  taborów,  uzbroje­
nia, sani tarnym,  weterynaryjnym,  inten 
den tu ry  i marynarki  wojennej.

Na 6-cio tygodniowe ćwiczenia 
wojskowe powołani  b ędą  oficerowie re 
zerwy, którzy byli objęci powołaniem 
na ćwiczenia w roku ubiegłym,  a ćwi­
czeń tych, z jakichkolwiek powodów 
nie odbyli.  Promocji  1932 (zasadniczy 
rocznik 1907) tylko w ae ro nau tyce .  
Z roczników 1905 tylko w aeronautyce ,  
1904 (za wyjątkiem sanit.), 1902 tylko 
w kawalerji ,  artylerji,  ae ronautyce ,  s a ­
perach i łączności.  Z rocznika 1902 pie 
choty jedynie oficerowie rez. k an d y d a ­
ci na dowódców komp.  strzel, i c.k. m. 
Przeniesieni  z piechoty,  kawalerj i  i a r ­
tylerji na uzupełnienie  korpusów o so ­
bowych: samochodów,  taborów i uzbro 
jenia (bez względu na ilość poprzednio  
już odbytych ćwiczeń) z roczników: 
1896, 1897 i 1898 dla sam och odów  i 
uzbrojenia,  1896 dla taborów.  Oficero­
wie rez. int. z roczników 1894 — 1902 
wyznaczeni imiennie  przez Szefa De-

we, mówione,  które nadało oby w a te l ­
s two pewnym  dosadnym  wyrażonkom,  
które,  niestety,  istotnie n iekoniecznie 
t rak towane być muszą  jako obraźliwe.

Jfl .

Franciszek,  p. prezes St raży Ogniowej 
Jakób Kon, p. poseł dr. T. Biluchowski,  
p. inż. Zofja Mońkowska, p. dyr.  Iwo 
Gall, p. Zdzisław Widera,  ks. pra ła t  
Franciszek Mirecki,  O. P rzeor  D o m in k  
Zienkiewicz,  p. dr. Ludwik Batawia,  p. 
inż. Roman Wróbel ,  p. kom. Straży 
Ogn. Jan  Serednicki,  p. dr. Szaniawski 
Paweł,  p. Edmund Reimschussel  ( e w  
p. Płazak Piot r) ,  p. Jędrychowski ,  dyr. 
Rzędowski,  dyr.  Borucki,  dyr. Apano- 
wicz, dr. Rozenberg.

Komisja Rewizyjna:  p. insp. pracy 
inż. Witold Wasilewski,  p. mjr.  w spocz. 
Henryk Jackowski,  p. dyr. Wacław 
Szaykowski; na zestępoów: p. kpt. An­
toni Jaskorzyński ,  p. pref.  Bolesław 
Stała.

Sekcja Propagandowa:  p. dyr.  Wła­
dysław Matula,  p. prof. Zdzisław W ró­
bel, p. red. Antoni Stankiewicz,  p. Ta­
deusz Jędrychowski ,  p. red. Wilkoszew- 
ski, p. red. Łaski.

Sekcja Obchodu: kom. St raży Po­
żarnej  p. Jan Serednicki,  O. Przeor  
Jasnej  Góry Zienkiewićz, p. pułk. Wła 
dzsław Kasza, p. insp. szk. Grodzicki 
Franciszek,  dyr. Iwo Gall z prawem 
kooptacji  osób, k tóreby zechciały brać 
udział w pracy tej  Sekcji.

Sekcja Rozrywkowa: pułk. Kapciuk, 
ppułk. Czapliński,  mjr.  Dmowski,  kpt. 
Studencki,  dyr. Władysław Leszczyński.

Sekcja Finansowa:  p. P io t r  Płazak, 
p. Zdzisław Widera,  p. Aleksander Po- 
l iszewski z prawem kooptacji  osób, któ 
re zechciałyby brać udział w tej  sekcji.

p a r t a m e n tu  int. Dla pot rzeb Obszaru 
Waro w neg o  Wilno — 12 oficerów rez. 
saperów.

W Marynarce  Wojennej:  z nowo-
mian ow anych w r. 1932 podporucznicy 
rez , którzy nie byli powołani  na ćwi­
czenia wojskowe w roku budź. 1933-34 
ze s tarszych roczników— według u zna ­
nia Szefa Kierownictwa Marynarki  W o ­
jennej .

Ponadto:  Z pośród oficerów rezerwy 
piechoty promocji  1931 r. (zasadniczy 
rocznik 1906) ci, którzy w b. r. zostali 
przenies ieni  do  żandarmerji .  Z pośród 
oficerów rez. kawalerji  promocji  1931 r. 
(zasadniczy rocznik 1906) ci, którzy w 
b. r. zostali przenies ieni  do  żandar-  
merji ,  zos taną  wyznaczeni  na kurs  ofi­
cerów pionierów pułków kawalerji .  Z 
pośród oficerów rez. artylerji promocj i 
1933 r. (zasadniczy rocznik 1909) ci, 
którzy: zos taną  wyznaczeni  na  kurs  ofi 
cerów zwiadowczych; mają  przydział 
mob. do formacyj artylerji przeciwlotn.  
i pomiarów art.  Z pośród oficerów rez. 
sam ochodów  promocj i 1931 r. ci, którzy 
mają  odbyć 1-sze ćwiczenie w fo rma­
cjach samochodowych .  Z pośród ofi­
cerów rez. uzbrojenia promocj i 1931 r. 
ci, którzy zos taną  wyznaczeni  na  kurs 
w Szkole Zbrojmistrzów.

Podchorążowie rezerwy: Wszyscy,
którzy dotychczas nie odbyli żadnego 
ćwiczenia.  Wszyscy,  którzy po l szem 
ćwiczeniu nie zostali zakwalifikowani 
do nominacj i  na podporuczników rez. 
W Marynarce Wojennej  tylko ci, którzy 
w roku budżetowym 1933 | 34 mieli 
odby ć— a a różnych przyczyn ćwiczeń 
nie odbyli.

Na 4-ro tygodniowe ćwiczenia woj­
skowe powołani będą oficerowie r e ­
zerwy: Promocji  1933 r. (zasadniczy rocz 
nik 1909) niezależnie od roku urodz e­
nia, o ile nie przekroczyli granicy w ie ­
ku (40 Iat) ,fprzewidzianej w art.  79, ust. 
3-ci ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym, na  1 sze ćwiczenie w s top ­

niu oficerskim. Promocj i 1931 r. (wraz 
z rocznikiem 1906) za wyjątkiem ar ty­
lerji— niezależnie od roku urodzenia,  o 
ile nie przekroczyli granicy wieku (40 
lat), przewidzianej w art. 79, ust. 3-ci 
ustawy o pow szechnym obowiązku woj­
skowym.

Sposób powołania  f tryb  pos tępo­
wania  w sprawach  odroczeń i p rze ­

sunięć te rminu  ćwiczeń.
Oficerowie rezerwy i podchorążowie 

rezerwy obowiązani o d być  ćwiczenia 
w b. r. o trzymają imienne kar ty po w o­
łania z wyznaczeniem miejsca i t e rm i ­
nu s tawiennic twa Do kar ty powołania 
przy odległościach ponad 25 km.  b ę ­
dzie dołączony bilet kolejowy, up ra w­
niający do przejazdu koleją tylko łącz­
nie z kartą powołania.

Oficerowie rez. i podchorążowie rez., 
którzy otrzymali  kar ty powołania,  lecz 
z ważnych przyczyn (np. ciężka cho ro ­
ba, ważne sprawy zaszłe w rodzinie) 
chcieliby uzyskać odroczenie terminu 
ćwiczeń do roku nas tępn ego  wzgl. prze­
sunięcie w tym sa m y m  roku, mogą 
wnieść odpowiednio  umotyw ow aną proś 
bę  do dowódcy swojej formacj i ewi­
dencyjnej.  Do próśb tych nie należy 
dołączać kar t  powołania,  wyjąwszy wy­
padek  ciężkiej choroby powołanego, 
niepozwalającej  na przejazd do fo rm a­
cji. W tym wypadku kartę powołania 
należy dołączyć do podania  wraz ze 
świadectwem lekarza urzędowego.

W razie o d m ow nego  załatwienia 
prośby przez dowódcę formacji,  przy­
s ługuje prawo odwołania się w t e rm i ­
nie 7 dniowym do właściwego d o w ó d ­
cy O. K. w drodze przez dowódc ę for­
macji.  Prośby przesyłane bezpośrednio  
do D.O.K. pozostaną  bez odpowiedzi.

Jeśli  powołany na swoją prośbę o 
odroczenie (przesunięcie) te rminu ćwi­
czeń nie o t rzyma odpowiedzi  przed t e r ­
minem  s tawiennic twa w formacji,  p o ­
winien bezwzględnie  zgłosić się do o d ­
bycia ćwiczeń w terminie  oznaczonym 
w karcie powołania.

Z  KRAJU.
Z nędzy podrzuciła dzieci

Przechodnie ul. Fabrycznej  w Z a ­
wierciu zaciekawieni zostali  głośnym 
płaczem dzieci, dochodzącym z k o ry t a ­
rza domu ludowego.

Po otworzeniu drzwi, uj rzano dwoje 
drżących z zimna maleństw. Chłopak, 
mający około dwóch lat, tulił  do siebie 
ki lkutygodniową siostrzyczkę.  Oboje za 
lewali się łzami, wzywając matki.

Ustalono, że są to dzieci bezrobot­
nej wyrobnicy 39-letniej Emilji  Bargiel ,  
k tó ra  podrzuciła dzieci z nędzy.

Bargiełowa s tanęła przed sądem o- 
kręgowym. Wyznała wśród łez, że nie 
miała co jeść.  Głód i nędza zmusiły j ą  
do rozłąki z dziećmi, których nie mo­
gła wyżywić.

Wyrok S miesięcy więzienia sąd za­
wiesił  Bargiełowej na 2 lata.

SzajKa młodocianych opryszHów
teroryzowała Pragę.
Na Pradze  w Warszawie grasowała 

od dłuższego czasu szajka złodziejska, 
złożona z bezdomnych chłopców w wie­
ku lat  od 9 do 14, Chłopcy grasowal i 
w parkach,  poczekalniach kin, na przy­
s tankach t ramwajowych i w poczekal ­
niach dworców kolejowych.

Młodzi złodzieje dokonywali kradzie 
ży w sposób bardzo zuchwały. Niekiedy 
poproatu napadali przechodzące kobiety,  
wyrywając im z rąk paczki i torebki  z 
pieniędzmi.

Policja zarządziła we wtorek obła­
wę, w czasie której  kilku młodocianych 
rabusiów schwytano.  Przes łano ich do 
dyspozycji  sądu dla nieletnich.

Ulubionym sposobem okradania przez 
młodocianych przes tępców było, jak na­
zywali — „na pluń".  Jeden z chłopców 
opluwał przechodzącą kobietę, a nas tęp ­
nie pokazywał jej, że jes t opluta. Gdy 
kobieta nachyli ła się, aby ze trzeć ślady

ZĘBY, korony, n ostki — w praw ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentysf.ycynych gdyż 
im n ie w olno dotykać się  pacjentów . 

(Dz. Ust. Nr. 54, poz. 474). 
Broszurę w yjaśn. — otrzym ać m ożna w  
księgarniach, w  Adm inistr. pism a „Czy­
sto ść” lub od autora Lekarza-D entysty  
MICHAŁA GREJNIECA w  C zęstochow ie, 

Aleja N. M. Panny (I A leja) nr. 10.

Powołanie oficerów rezerwy i podchorążych re­
zerwy na ustawowe ćwiczenia wojskowe 

w roku bieżącym.
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oplucia, rabusie wyrywali  je j  z rąk co 
się dało i uciekali.  Do bandy należało 
ośmiu chłopców, z których t rzech jesz- 
sze s i q ukrywa.

Na miljon złotych
oszukał niesolidny Duńczyk 

Skarb Państwa.
W r. 1924 powstała w Warszawie 

firma pod nazwą:  „ Dom Handlowy Va 
gu Lomholf*,  której  właścicielem był o- 
bywate l  duński Yagr  Lomholf.  F i r m a 
importowała i ekspor towała rozmaite 
towary.  We wrześniu 1932 r. władze 
skarbowe ot rzymały informacje,  że f i r ­
ma, prowadząc podwójną bucbal ter ję ,  
ukrywa swoje faktyczne obroty i docho 
dy, ażeby nie płacić należnych podat­
ków.

W związku z tem władze skarbowe 
zarządziły rewizją ks iąg i dokumentów 
firmy. Rewizja odrazu na wstąpię ujaw 
niła za ta jenie bardzo wielu t ranzakcyj .  
Niektóre dekumenty oznaczone były li­
terami  „H. K.*. Te właśnie l i te ry  doty­
czyły zatajonych tranzakcyj.  Aczkolwiek 
wielu dokumentów nie udało się już  od 
naleźć, to jednak eksperci  zdołali s twier  
dzić, że fi rma ukryła obroty na łączną 
sumę 13 miljonów złotych.

Właściciel  firmy Vagu Lamholf zaw­
czasu zbiegł,  zabierając cały mają tek  i 
niszcząc wiele dokumentów.  Być może, 
że przy ujawnieniu tych dokumentów 
pokazałoby się, że suma zatajona przez 
firmę, była znacznie większa od ujaw­
nionej.

Wyszły przytem na jaw jeszcze i n ­
ne charakterys tyczne  szczegóły. Okaza­
ło się, że firma była us tosunkowana ne 
gatywnie do Skarbu Państwa,  nawet w 
wypadkach dotyczących tylko kl ientów 
tej  firmy. Namawiano kli jentów, ażeby 
nie żądali od firmy raohuuków,  w bsię 
gach zapisywano zmyślone nazwiska 
tych klientów, aby w ten sposób wła­
dze nis mogły ustalić wysokości obro­
tów danych klientów.

Skarb Pańs twa s t rac ił  na tych m a­
chinacjach około mi ljona złotych.  Wo­
bec ucieczki Lamholfa,  pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej  dwóch jego 
prokurentów,  a mianowicie Leona Ha- 
sensp runga i Salomona Rozbę.

W środę obaj oni zasiedli przed są-

Tancerka kabaretowa za kratami.
Szantażowany kochanek płac! za miłość

więzieniem.

czył wielkie obszary leśne eraz około 
300 000 drzew. W Esseg nad Drawą spa  
liła Bię fabryka.

RAD JO.
Prze d sądem grodzkim w Katowi­

cach toczy się dzisiaj rozprawa 
przeciwko obywatelce duńskiej  Eli Dwo 
rzyńskie j,  o przekroczenie przepisów 
meldunkowych lub paszportowych.

Dworzyńska,  ar ty s tka  kabaretowa, 
występująca  pod pseudonimem Ais Nii- 
sen, względnie Nils Aison; przybyła 
do Katowic z Berl ina do za ła twienia  
pewnego „odszkodowania” za „ból”, sp» 
wodowany r o z s t a n i e m  się z 
jednym z jej  adoratorów,  b. p r o k u r en ­
tem bankowym, który  pełni obecnie 
obowiązki ku ra tora  masy upadłościo­
wej dużego przedsiębiors twa przemysło 
wego na G. Śląsku.

Kiedy cel jej wizyty s tał  się zain­
teresowanemu dyrektorowi  znany i oka 
zało się, że nie ma on ochoty nadwy- 
rężać swej kieszeni,  Dworzyńska zwró­
ciła się wówczas do jego żony, propo­
nując aabycie wszystkich pozostałych 
je j  po tym romansie  „pamiątek” w po­
staci czułych listów i fotografi j  z inny­
mi dedykacjami.

Ponieważ cena tych pamiątek była 
nieco wygórowana,  zdradzona małżonka 
zrezygnowhia z nabycia dowodów wier­
ności swego małżonka,  wobec czego 
Dworzyńska zwróciła się jednego z wy­
chodzących na Śląsku tygodników ban­
kowych, of arowując do publikacji  wszyst  
kie posiadane przez s iebie l i sty i foto-

grafje.  Oczywiście meter ja ł  ten  znalazł 
się nieduługo w rękach zainteręsowane- 
go i zamiar skompromitowania spalił  
tem 8»mem ca  panewce.

Widząc się wywiedzioną w pole, 
Dworzyńska poczęła robić wielki gwałt  
i usiłowała spowodować umieszczenie 
ar tykułu  w innym szantażowanym ty ­
godniku.

Dziwnym i nader  szozęśliwym dla 
n iefor tunnego je j  amanta trafem, zro­
dziło się podejrzenie,  że p. Elli Dwo­
rzyńska bawi w Katowicach nietylko 
dla szantażu ale jeszcze innych daleko 
gorszych  celów.

Została więc aresz towana i osadzo­
na w więzieniu.

Po kilku dniach dochodzeń okazało 
się jednak,  że wysunięty przeciwko niej 
poważny zarzut  nie ut rzymał  się i spra 
wę o tę demoniczną zbrodnię umorzono. 
Stwierdzono tylko jakieś  uchybienia 
paszportowe,  czy meldunkowe, k tóre 
w swej konsekwencj i spowodują,  że 
Dworzyńska po odcierpieniu ew en tual ­
nej kary czy zapłaceniu grzywny zosta 
nie wydalona z Polski.

Skandalik ten, jak  i jego nieoczeki­
wane a szczęśliwe dla n iefor tunnego 
amanta rozwiązanie,  są żywo komento­
wane w sferach towarzyskioh i spor­
towych Śląska.

dem okręgowym. Obrońca oskarżonych 
adwokat  Waeław Brokman, zgłosił  wnio 
sek o odroczenie rozprawy.

Bawiące się dzieci 
spaliły wieś.

Według wiadomości „Y rem y“ kata­
st rofalny pożar w miejscowości Kral je-  
wac w północno zachodniej  Jugosławji ,  
obrócił  w zgliszcza ogółem 377 domów. 
Wszystkie zapasy żywności i paszy 
zniszczały. Pomimo gorączkowej akcji 
33 s traży pożarnych z bliższej i dalszej  
okolioy, nie zdołano nic uratować,  gdyż

sprzyja jący wiat r  wzmagał  płomienie’ 
przerzucając  j e  na coraz inne objekty- 
S t r a ty  mater ja lne  są ogromne,  nie zdo­
łano ich jeszcze w przybliżeniu ustalić.  
Pożar ,  jak twierdzą,  wznieciły dzieci, 
bawiące Bię zapałkami.

Celem wspomożenia dotkniętej  s t rasz 
nym losem ludności,  Czerwony Krzyż 
zorganizował  zbiórkę funduszu, k tórą  to 
akcję popiera ją wydatnie jugosłowiańska 
Skupsztyna oraz senat.

Również z innych s t ron kraju don o­
szą o wielkich pożarach,  k tórym sp rzy­
ja  panująca od dłuższego czasu susza. 
Koło Banjaluki w Bośni pożar znisz

W A RSZ AW A j,28  k w ie tn ia
7.00 S y g n a ł  c z a su  7.05 Gimnastyka. 7.20  

P ły ty  gram ofon. 7.35 D z ie n n ik  por. 7.40 P ły  
ty  gramof. 7.55 C hwilka g o sp o d .  d o m o w e g o .  
8.00 P rogram  na d z ień  b ieżący .  11.40 C o­
d z ien n y  przeg ląd  prasy p o lsk ie j  11.50 R e ­
pertuar t e a tr ó w  w a r sz a w sk ic h  11.57 S y g ­
nał czasu  12.05 P łyty  g r a m o fo n o w e .  12.30* 
W ia d o m o ś c i  m eteoro l .  12.35 P ły t y  gra m o fo ­
n o w e .  14.00 D zien n ik  połudn. 15.05 W ia d o ­
m ośc i  o ek sp o r c ie  p o lsk im  15.10 W ia d o m o ­
ści g o sp o d .  15.20 P ie ś n i .  15.35 C h w ilk a  lo t ­
n icza  i p r z e c iw g a z o w a .  15.40 T r a n sm is ja  
z e  L w o w a .  16.20 Francuski.  16 35 K on cer t  
so l i s tó w .  17.30 O d czy t  p. t. „M ic k iew icz1*. 
17.50 O dczyt ,  p.t. „ Ś w ię to  la só w „ . 18.10 K on  
ce r t  u tw o r ó w  trzech  S tr a u só w . 18.50 P ro­
gram  na d z ień  n astęp n y .  19.55 R o zm a ito ­
ści. 19.15 " Ś w ię to  lasu*. 19.25 R e c y ta c je  po-  
ezy j .  19.40 W iadom . s p o r t o w e .  19.47 D z i e n ­
nik  w ie c z o r n y .  20.00 K oncert  c h o p in o w s k i .  
20.35 S k rzy n k a  p o c z to w a  tec h n ic z n a .  20.50  
W ie c z ó r  m uzyk i lek k ie j  22.00 O d cz y t  z  
W iln a  22.15 Aud. r e g jo n a ln a  z P o zn an ia .  
23.15 W ia d o m o ś c i  m ete o r ,  dla kom unik , lo t­
n ic z e j  i komunik, p o l i c y jn y  23.15 Kukułka  
w ileń sk a .

K A T O W IC E  28 k w ie tn ia
7.00 A u d , porań, z W arsz ,  11.35 Program  

na dz. b ieżą c y .  11.40 C o d z ien n y  p r zeg ląd  
p rasy  p o lsk ie j  z W a r s z .  11.50 W ia d o m o śc i  
b ie ż ą c e .  11.57 S y g n a ł  czasu . 12.05 P ły ty  g r a ­
m o fo n o w e .  12.30 T ransm isja  z W a r s z a w y .  
12.33 P ły ty  gram ofon. 12.55 T ra n sm isja  z  
W a r s z a w y .  15.00 W iad om ośc i  g o sp o d a r c z e .  
15.05 T r an sm isja  z W a r sz a w y .  17.00 S k r z y ń  
ka p o c z to w a  dla d z ie c i .  17.30 T ran sm isja  z 
W a r s z a w y .  18.10 P ły ty  g r a m o fo n o w e .  19.00 
P ro g ra m  na d z ień  n a s tęp n y .  19.05 R o z m a i­
to ś c i .  19.25 T r a n sm is ja  z W a r s z .  19.4? W i a -  
d. s p o r t o w e  19.47 T ran sm isja  z W a r s z a w y .  
20 35 P ły ty  g r a m o fo n o w e .  20.00 T ransm isja ,  
z W a r s z a w y ,  P o z n a n ia  i W iln a .

Biuro Dzienników i O g ło s z e ń
„RENOMA"

w t .  MARJAN ŻUKOWSKI 
C zęstoch ow a, A leja  21, te l. 2448
PRZYJMUJE: O głoszenia  do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe 

i zagraniczne.
SPRZEDAJE: Wyroby ty ton iow e, p ap ie ro ­
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 

weksle i t. p.
SPR ZE D A JE  bilety ulgowe i miesięczne 

autobusów  miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA.

SYENEL VESTAD. 12

POWIEŚĆ.

—  Nazywa sję Lids trom,  j e s t  adwo 
katem.  Bardzo miły człowiek.

— Tak? Czy oddawaa bawi^w Chry- 
st jauj i.

— Dopiero dwa, czy t rzy  miesiące,  
ale ma już  wielu przyjaciół.  J e s t  rów­
nież jednym z je j  wielbicieli.

— Jej?
— Ach, prawda, pan j e s t  tu obcy i 

na tura ln ie  nie zna pan Walentyny, pię­
knej  Walentyny Keropel.

— Nie, znam jej  — odpowiedział  
l iźyfi ief/

—  P fze to  musi się pan s tarać  na j ­
usi lniej  poznać j ą  jaknjprędzej ,  znam 
j ą  — zauważył  ar chi tek t  z pewneścią 
s iebie— chę tnie  przy sposobności przed 
s tawię pana.

Nagle umilknął gwar  i wszyatkie o- 
czy zwróciły się ku drzwiom wchodo- 
wym.

Arch i te kt  Bissen mruknął  zdzi ­
wiony.

— Ten! Nie uważałem tego za mo­
żliwe!

— Kim j e s t  ten  pan?— zapytał  inży 
nier  Kvam.

— Konsul  Eimar  F a lk en b er g — odpo­
wiedział  archi tekt .  — Jego b ra t  właśnie 
dziś w noey, zmar ł  — jak  powiadają,  
miał  się zastrzelić.  Z miłości do W a­
lentyny.

— Isto tnie? — zawołał pan Kram.— 
Jakie  to interesujące!

Rozmowa w pokoju do palenia nie 
mogła się na  nowo ożywić. Zdawało 
>ię, jakoby nagłe  pojawienie Bię Fal-

kenberga  nałożyło t łumik na ogólny 
dobry humor.

Falkenb er g  sam odczuwał również,  
że inni uważają to za dziwne, iż dziś 
dziś przyszedł  do klubu. On sam nie 
mógł także zrozumieć,  dlaczego j e s t  tu 
tak  niezbędny.

Kazał sobie podać whisky z wodą 
sodową i usiadł przy stole,  gdzie sie 
działo dwo, do t rzech panów, między ni ­
mi adwokat.  Za chwilę przedstawiono go 
również nowemu gościowi inżynierowi  
Kvamowi.

Falkenb er g  był bardzo niezadowo­
lony ze swego położenia.  P ragną ł  zna ­
leźć się wreszcie w domu. Było już 
po dwunastej ,  a jeszcze nie przycho­
dził Asbjoro Krąg.  Z zamyślenia obu­
dził go głos adwokata Lids t róma,  zwra­
cający s ię doń:

— Rapie Fal ken ber g  czy ma pan 
ochotę na par t ję?

Fal ken ber g  zgodził  się natychmias t.  
W ten  sposób minie szybciej czas, 
prócz tego zaś Krąg polecił mu w yra ź ­
nie,  aby zagrał  w kar ty .

Gdy panowie zasiedli obok stol ika 
do gry,  zaczęto naradzać się,  w co by 
zagrać.

— Zagrajmy w pokera! — zapropo­
nował Falkenberg .  —  Je s t  to naj ł a t ­
wiejsza i najbardziej  in teresująca  
gra!

— Zgoda! — odpowiedziel i  p a r t n e ­
rzy.

Rozpoczęto grać  w ̂ pokera. Najpierw 
grano nisko.  Szczęście było zmienne.  
Wtem zaproponował  adwokat  Lids t ióm 
by wkładkę podwyższyć i zaraz potem 
ukazała się większa suma na stole.  F a l ­
kenbe rg  coraz bardziej  zaczął się in te­
resować grą .  Z początku szczęście 
zmieniało się. Ale po godzinie g ry  
szczęście n iebywale sprzyjać poczęło 
Falkenbergowi .  B an k n j ty  p ię t rzyły  się 
przed nim. Coraz więcej ciekawych sku

piało się wokół stolika,  a wszyscy dzi­
wili się n ieus tannemu szczęściu Falken- 
berga.  P rzeg ran a  dotykała szczególniej  
ciężko Lidst rbma,  ale dobrot liwy Szwed 
zdawał się nie brać sobie tego zbyt  do 
serca.

W czasie jednej  z przerw rzekł  
Szwed do Falk enberga ,  podnosząc swą 
próżną szklankę;

— Chodź pan! Każemy sobie podać 
inne szklanki,  my obaj uosobienie 
szczęścia i nieszczęścia.

Fa lkenberg  i Lidst rom poszli do naj 
bliższego stołu, gdzie podane im whisky 
wzajemnie pomieszali.  Podczas  gdy przy 
stole stali,  zajęci  whiską  i wodą sodo­
wą, zdawało się FabkenbeTgowi, że 
Szwed s teł  się nadmiernie poufałym i 
gadatl iwym a także,  że zbyt  wiele cza­
su t r ze ba  mu było, aby płyn zamieszać 
Ale było t® tylko momenta lne spos t r ze ­
żenie,  o k tórem F a lkenberg  zaraz za­
pomniał.  Usiedli  znów przy s toliku do 
gry-

Falkenberg  wygrał  znów, wygrywał  
ciągle 4 dużo, a zawsze Lids t rom był 
tym, k tóry  przegrywać musiał.

Po dwu godzinach gry,  stało się coś 
co wywołało najwyższy sensację,  coś, 
czego dotąd nie było w dziejach klubu 
„Regata*.

Lids t róm rzucił  nagłe k a r ty  na  stół  
1 podniósł  się.

— Niegram dalej! — rzekł.
— Ależ dlaczego? —  zawołano. — 

Co się stało? Czy nie chce pan r e ­
wanżu?

—  Lindst rom wskazał  drżącą ręką  
na Falkenberga  i rzekł:

— W każdym razie nie gram więcej 
a tym panem. Ten pan g ra  fałszywie.

W lokalu wybuchnął  ogólny os t ry  
śmiech a potem nas tąpiła śmierte lna  
cisza.

F a lkenberg  wyprostował  się zwolna 
na  swem miejscu.  Najpierw oczy jego

patrzyły  błędnie dokoła. Gdy j ednak  
Szwed ponowił swe oskarżenie,  konsul  
z wściekłości zbladł jak  t rup i zaczął 
się oglądać,  czem adwokatowi w łeb  
rzucić.

Obok s tojący pojęli ruch jego i od­
grodzil i  go od Szweda.  Równocześnie 
podniosły s ię okrzyki:

— Nonsens] Szwed zwarjowal! W y­
rzucić go! Falkenbe rg  fałszerz? Zwar-  
jowałl

LidBtióm pozostawał  jednak  i pow­
tórzył  jeszcze raz swój zarzut.  Pow s ta ł  
nieopisany tumult .  Wreszcie  nas tąpi ł  o 
ty le  spokój, że sek re t ar z  mógł doprosić 
się głosu.

—  Żądam, aby adwokat  Lids trcar  
złożył natychmias t  bliższe wyjaśnienie
— rzekł .

—  Powtarzam, że pan Falkenbergy 
gra  fałszywie — odpowiedział  LidBtrOm
— Włożył  owa asy dwa asy do kie­
szeni, widziałem to na  własne oczy.

— Do któ re j  k ieszeni? — zawołał  
jakiś  głos wśród zgromadzonych.  Nie wie 
dziano dobrze,  skąd głos ten pocho­
dził.

— Do prawej  kieszeni  żakietu! —  
rzekł  Lids trom.

—  Przeglądn ąć  kieszeń! — zawołał 
ten  sam głos.

—  Chętnie  — odpowiedział  F a lk en ­
berg.  Był teraz  zupełnie spokojny,  cho­
ciaż bardzo blady, Przy s tąp i ł  aż do 
stołu, tak, że s tanął  naprzeciw oko w 
oko ze swym przeciwnikiem. Inni  stali  
szerokiem kołem wokół nich. Gdy Fal -  
keube rg  ręką  s ięgnął  do kieszeni,  było 
zupełnie cicho w całym obszernym po­
koju.

Fa lkenberg  odwrócił  kieszeń na zew 
nąt rz .  Nic w niej  nie było, ani kar t ,  
ani niczego innego.

Lids t rom zatoczył się kilka kroków 
wstecz.

(D. c. n.)
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